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Jak uratowano gen. Nobile? 
H M 

Bohaterski komendant „Italji" jest ciężko chory. — Pozostałym 
rozbitkom grozi śmierć wśród lodów. 

Amundsen nawiązał już kontakt ze światem. 
Sztokholm, 25 czerwca. 

Szwedzkie m . * erstwo obrony kra. 
towej otrzymało od kpt. Tonberberga 
szczegółowy raport o wyratowaniu gest. 
NobSe. 

Raport stwierdza przcdewszystkiem, 
ie w ostatniej chwili przed wyratowa­
niem Nobile kilkakrotnie wołał o pomoc 
przy pomocy radioaparatu, informując 
stacje ratunkowe, że lody, na których 
znajduje się obóz, zaczynają się kruszyć 
i poruszać w kierunku północnym. 

Gen. Nobile i jego towarzysze przez 
eałą noc os tatara walczyk z rozpaczą 
Przeciwko posuwającym si$ ra północ 
lodom. Wskutek przeskakiwania z jed­
nej strony na drugą, gen. NoWle złamał 
sobie nogę. Otrzymawszy takie rozpacz­
liwe wiadomości, szwedzki samolot trzy 
motorowy po zrzuceniu broni i akumula­
torów oracz Innego materiału natychmiast 
wrócił do Szpicbergu, zabrał do samolo­
tu urządwnia do lądowania, poczem na­
tychmiast odleciał od grupy gen. Nobi­
lego - wylądowtaJ na poruszających się 
lodach, co było mistrzowską poprostu 
sztuką lotniczq. 

Gen. Nobile na pokładzie samolotu 
przybył już do Kingsbay. 

Berlin, 25 czerwca. 
Poselstwo włoskie w Osk> donosi na-

\ stępujące szczegóły uratowania gen. No­
bile: 

Najstraszniejszym dniem dla gen. No­
bile i rozbitków znajdujących sfrę na ru­
chomej krze lodowej była sobota, 23 b 

[ m. Z powodu ciepła } siZnego wiohru w 
i nocy z p ątku na sobotę ruszyły nagle 
\ lody. Wielka kra. na której znajdował się 

gen. Nobile pękła w kilku miejscach. Wiel 
kio zwały lodu ciężaru kilku centnarów 
metrycznych wylatywały na wysokość 
3 do 4 metrów. 

Na objazd Polesia 
udaje się p. Prezydent wraz 

z p. gen. Sosnkowskim 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B.) telefonuje: 
W najbliższych dniach udaje się p. 

Prezydent Rzeczypospolitej w towarży 
stwje generała Sosnkowsklego, jako 
przedstawiciela Marszałka Piłsudskiego 
do Brześcia nad Bugiem, na poświecenie 
sztandaru 83 p. p. Następnie p. Prezy 
dent Rzeczypospolitej również w towa 
rzystwle gen. Sosnkowsklego dokona 
objazdu całego Polesia, zwiedzając naj 
bardziej wysunięte posterunki wojsko 
we na granicy sowieckiej oraz litew' 
sklej. 

Rozbitkowie musieli przenosić s'ę z 
miejsca na m'ejsce, aby uniknąć śmierci. 
Gen. Nobile złamał lewą nogę. 

Gen. Nobile czuł się tak źle, że gdy 
lotnik szwedzk' Lurcdberg wylądował na 
knze pierwszego zabrał go ze sobą, by 
umieścić go na pokładzie okrętu ratow­
niczego, który odrazu odpłynął na 
wschód. Gen. Nobile został oddany o. 
piece lekarskiej. Krążą pogłoski, że stan 
jego zdrowia budzi obawy. 

Rzym, 25 czerwca. 
PO przetransportowaniu gen. Nobile, 

aeroplan szwedzki usiłował prowadizać 
dalej akcj$ ratunkową. 

Przy lądowan !u jednak w poblSżu obo-

zowiska rozbitków aeroplan został usz- J rostałku „Italia 
kddizony. Pilot wyszedł bez szwanku. 

Oslo. 25 czerwca 
Wyratowany gen. Nobile znajduje sie 

w groźnym słanie, ponieważ upływ krwi 
połączony z gorączka skomplikował cho. 
robę generała Lekarze spodziewają sfe, 
że szczęśliwie przeprowadza kurację. 
Włoscy I szwedzcy lotnicy chcą wyra­
tować obecnie także resztę towarzyszy 
gen. Nobilego. 

Tragedia rozbitków. 
Beznadziejna sytuacja towarzy­

szy Nobilego. 
Oslo, 25 czerwca 

Nadeszły tutaj wiadomości, że od-

znaleziono na północ­
nym wschodzie od miejsca wyralowa-
nsa gen. Nobile Grupa ta znajduje sie V 
beznadziejnej sytuacji. 

Amundsen prosi 
o Informacje meteorologiczne, 

Oslo, 25 czerwca. 
Sowiecki łamacz lodów „Maiygir" , 

znajdujący się obecnie na północnym 
wschodzie od wyspy Niedźwiedziej mu­
siał zmienić kierunek, ponieważ lody za­
tarasowały mu drogę. 

Stara on si$ przebić obecnie w kierun­
ku ziemi Franciszka Józefa. Na 78 sL sza* 
rokoścj otrzymał „Małyghr kilka k ro i . 

Pułk . Sławek w Łodzi, 
Szef sejmowej Jedynki" przybędzie do naszego 

miasta w sprawach organizacyjnych. 
z terminami zjazdów, zebrań 1 konferen­
cji. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B.) telefonuje: 

Dowiaduję się, Iż w związku z roz­
poczęciem przez posłów Bezpartyjnego 
bloku współpracy z rządem żywej pra­
cy w okręgach, wyjeżdża dzisiaj prezes 
klubu parlamentarnego B. B. poseł pułk. 
Walery Sławek na objazd szeregu miej­
scowości Rzeczypospolitej, w związku 

Kowno, 25 czerwca. 
(Agencja Tolegraficzna „EXDICSS") 

Półurzędowy „Lletuvos Aidas" ogła­
sza artykuł wstępny w związku z roz-
poczynającemi się rokowaniami polsko-
litewskłcmi. 

Wszystkich interesuje kwestia, pisze 
dziennik, czy komisje polsko-litewskie 
zdołają osiągnąć zgodę. Na to pytanie 
mogą odpowiedzieć tylko polacy, ponie­
waż od ich taktyki zależy los rokowań. 

Litwa stosuje się do rezolucji rady 
Ligi narodów z dnia 10 grudnia r. b. I 
zrobiła wszystko, co możliwe, aby do­
prowadzić do pokoju z Polską, zgadza­
jąc się na wszystkie możliwe kompro­
misy. 

L i twy była gotowa odłożyć na pe-
^ ien czas rozsądzanie kwcstjl spornych 
i zgodziła się na ograniczenie rokowań 
tylko do spraw technicznych, ponieważ 
losy pokoju wchodziły w grę. To jednak 
do rączego nie doprowadziło. 

Nie osiągnięto zgody dlatego, Iż dla 
polaków ważnlejszem niż pokój jest za­
gadnienie czy Litwę można zmusić do 
rezygnacji z Wilna i oddać pod politycz 

dzielną grupę poniesioną z halonem ae-1 ̂  s y s n a ł y radjowe, pochodzące od A* 
mundsena tak, że istnieje przypuszczę* 
nie, że Amundsen znajduje sie z hydro* 
planem „Latham" w pobliżu wyspy Nledf 
włedziej. 

Oslo, 25 caerwca. 
Radiostacja wyspy Imgoy donosi, ze ©* 

trzymała połączenie z Amundsenem, któ 
ry prosił, ażeby radiostację wyspy Niedi 
wiedzie] dokładnie informowano o sto. 
simkach pogody i przesuwaniu się tfc. 
dów oraz możliwościach lądowania 

Równocześnie instytut geograifoznf 
w Tromsoe uzyskał krótkie połączenie 
radjowe z Amundsenem. 

s. o. s. 
Donoszą z Kingsbay, że parowiec nor­

weski •.Aui-iką", który przybył tam, 
schwycił w drodze depeszę radiowa roz­
poczynającą się od sygnałów S. 0 . S., 
ale późnie) tak niejasną, że nieprawdo-
podobnem było Jej odcyfrować. 

Przypuszczają, że depesza pochodziła 
od Amundsena jednakże dotychczas nłe 
potwierdzono tej wiadomości. 

Lotnik major Penso, który odbył dłuż 
sza wycieczkę w poszukiwaniu Amund­
sena wrócił z niczem, chociaż sprzyjały 
mu pogody. 

Pierwsze etapy objazdu pułk. Sław­
ka stanowić będą kolejno: Toruń, Poz­
nań I Lód*. 

W czasie nieobecności pułk. Sławka 
zastępować go będzie na terenie klubu 
B. B. poseł pułk. Adolf Maclesza 

Śmiej się pajacu! . . 
Nieprzytomne brednie prasv litewskiej o Wilnie 

i „zaborze gen. Żeligowskiego". 
ną I gospodarczą hegemonię Polski. 

Polska chce ,aby Litwa uznała llnj* 
obecna za państwowe granice, a „zabór 
gen. Żeligowskiego" za polskie terytor­
ium. Litwa takiego żądania przyjąć nic 
może i dlatego do konstytucji litewskiej 
wliczono przepis, który wskazuje. gJzie 
właściwie znajduje się stolica Litwy. 
Oczywiście jeżeli Polska nie zmieni 
swoich celów, uzyskanie porozumienia 
bidzie bardzo trudne. 

We wtorek rozpoczną się 
rokowania. 

Kowno, 25 czerwca 
Przybycie delegacji polskiej p>xl pr/.e-

wodn ;ctv. em p. l io lówki oczekiwane 
jest we wtorek. 

Pierwsze posiedzenie komisji polsko-
litewskiej wyznaczono na 28 b. m. 
Na posiedzeniu tem delegacja litewska 
wręczy polskiej litewski projekt paktu o 
nieagresji. Posiedzenia komisji będą się 
odbywać w gmachu ministerstwa kolei 
żelaznej. Dla delegacji polskiej zarezer­
wowano w hotelu litewskim 10 pokoji. 

Stan zdrowia Radicza 
nieco się poprawił. 

Bialogród, 25 czerwca. 
(Polska AscncjH i elecraflczna) 

Ogłoszony został następujący biule­
tyn o stanie zdrowia Stefana Radicza; 
Chory spędził noc niezbyt spokojnie i 
czuje się trochę zmęczony. Tempera­
tura 37.7, puls — 108. 

Stan ogólny nieco się poprawiL 

Ciężki poród gabinetu Rzeszy. 
Łamigłówka porozumień, waśni i kompromisów. 

Berlin. 25 czerwca. \ pracująca z centrum wyrażała się prze -

Dzas !ejsze poniedz ia łkowe 
'słała 

dzienniki 
poranne określają sytuację przesiUena 
rządowego jako nadzwyczaj krytyczną. 
„WcJt am Montag" wyraża przekonanie, 
że przed wtorkiem pic nastąp żaldne wy ­
jaśnienie sytuacji. 

Dziennik berliński przypuszcza, że 
mniejsza koalicja nie dojdzie do skutku, 
ponieważ bawarska partia ludowa współ 

ciw świętu narodowemu republikańskie­
mu 11 sierpnia oraz postawiła cały sze­
reg postulaiiów kułtura1no-szkotavch, któ 
rych socJałiscJ i demokraci przyjąć nie 
mogą. 

Gabinet ..wybitnych osobistości" bę-
djzśe również trudny do stworzenia, po 
nieważ poszczególne osobistości rde mo­
gą występować samodzielnie bez uwzglę 
djuksofo postulatowi s w y c h m r i & 

Rezygnacja posła 
Pirackiego. 

Obefmuie on ważne stanowisko 
państwowe. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B.) telefonuje: 

Dowiaduję się, że w najbliższych 
dniach zrzeka się mandatu poselskiego 
jeden z najwybitniejszych posłów Bez­
partyjnego bloku współpracy z rządem, 
pułk. sztabu generalnego, Bronisław 
Pieracki. 

Poseł pułk. Pieracki zadebiutował o-
statnto w sejmie niezwykle głęboko po* 
myślaną mowe przy budżecie minister* 
stwa spraw wojskowych. Powodem 
zrzeczenia się mandatu Jest objęcie 
przez pułk. Pierackiego Jednego z wyż­
szych stanowisk w służbie państwowej. 

Następcą jego w sejmie będzie re­
daktor Leopold Tomaszkiewicz. 

Japonja wycofuje wojska 
z Mandżurii. 

Londyn, 25 czerwca. 
Donoszą z Tokio, że rząd japoński 

postanowił wycofać część swych wojsk 
ekspedycyjnych w Mandiurji, ponieważ 
ostatniemi czasy nastąpiło odprężenie 
.w sytuacji. 



Str. 2: 26. VI 1928 'Ns 175 

Dziś i dni następnych \ 

W I E L K I P O D W Ó J N Y P R O G R A M ! 
Dziś i dni następnych! 

i) 
L i n i i ̂ JjF̂  jjB|̂  Eta!̂  lEjSi p̂Sfr ^ 

jako gwałtowna i namiętna dziewczyna uliczna, 
w swej najnowszej kreacji, wspaniałym filmie p. t. f | 

W SIDŁACH ŻYCIA 
N a j n o w s z y f i l m „ K r ó l a w y t w o r n e ] m o d y " 

GsD „Tancerz za pieniądze" -
Beztroski żywot viveurów światowych! — W pogoni za błyskotkami dnia. „Gigolo", wytwór współczesnych dancingów paryskich. 

I lustracja muzyczna pod batutą A. CzudnowsKiego. 

Początek seansów o godzinie 4.30 po poł. 

Międzynarodowy kongres pokoju 
rozpoczął wczoraj obrady w Warszawie. 

Pokój jest szczęściem narodów. 
Warszawa. 25 czerwca. 

(Polska Agencja "l eleeraficzna) 
Dzisiaj o godz. 11 odbyło sie uroczy­

ste otwarcie 26-go międzynarodowego 
kongresu pokoju, w obecności przedsta­
wicieli rządu, ciał prawodawczych i 
przedstawicieli dyplomatycznych. Przy 
sfole prezydialnym zasiedli: prezes Thu 
gutt, senator La Fontaine, prof. Qulddc, 
dr. v. Gerlach, redaktor „Welt am Mon-
tag", Le Foyer, dr. Haberlin, Henry Go-
lay, dr. Polak, sen. Posner, mec. Łypa-
oewicz. 

Obrady kongresu otworzył prezes 
Thugutt, który m. in. powiedział: 

— Jako polak, jestem dumny, mogąc 
powitać Was w stolicy mego kraju, któ­
ry dawnie] jak i obecnie był i jest zamie­
szkany przez najbardziej pokojowo us­
posobioną ludność świata. Wystarczy 
przypomnieć, że to zamiłowanie pokoju 
n nas częstokroć było silniejsze od po­
czucia uprawnionej samoobrony. Miało 
to następstwa smutne, dlatego, że nawet 
starając się być dobrym i uczciwym, na­
leży żyć przedewszystkiem. 

Chciałbym być dobrze zrozumiany. 
Mam uadiieie, Jestem juwlen, ie n:v 
wszyscy, zebra?; w tej sali jesteśmy 
patriotami, którzy nie zawahają się w 
razie p.iti/eby poświęcić życia d!.ł c-
jtriiny ojczyzny Ale nie Gadałbym wi­
dzieć w ojczyźnie bóstwa, do stóp któ­
rego ciągle rzucane są krwawe ofiary, 
by mogło żyć i prosperować. Nic będąc 
handlarzem bydła nie potrafiłbym nigdy 
sprzedać nawet jednego z mych współ-j 
obywateli, ażeby pozostali mogli prowa­
dzić życie spokojne i szczęśliwe. Wiel­
kością ojczyzny nic jest wielkość jej te­
rytorium, ale wielkość ideałów, przed 
któremi schylają się jej mieszkańcy. 

A pozatem trzeba produkować, trze­
ba sprzedawać. Trzeba kupować. Trze­
ba być pożytecznym dla innych. Ale nie 
można własnego dobrobytu opierać na 
ruinie sąsiadów. Sprawy, na których 
świat traci, by ktoś jeden zyskał, są złe-
rni sprawami i nie mogą być długotrwa­
łe. Proszę, by mi wybaczono, że pow­
tarzam te rzeczy, które są już banalne. 

Następnie przemawiał wiceminister 
spraw zagranicznych, p. Alfred Wysoc-

* k i , witając w imieniu rządu członków 
kongresu i mówiąc ni. in.: 

Kongres, który Was zebrał w stolicy 
Polski, powinien przyczynić się do u-
trwalenia na całym świecie przekona­
nia, że praca, poświęcona konsolidacji 
zasad pokojowych, na których powinno 
się opierać życie międzynarodowe, jest 
najpoważniejszem zadaniem naszej ge­
neracji, która znikając winna zostawić 
światu absolutną wiarę w zachowanie 

traktatów i uczucie wzajemnego zaufa­
nia narodów. 

Przedewszystkiem rozbrojeni mo­
ralne — muszę to podkreślić z ca siłą 
— powinno poprzedzić ograniczenia 
zbrojeń materialnych I zniszczenie na­
rzędzi wojny. Jest to Waszem zada­
niem. Zdaje sobie całkowicie sprawę z 
tego, że wszelkie tendencje, zmierzające 
do zmiany istniejącego stanu rzeczy, o-
parlego na traktatach, sprzeciwiają się 
ideałowi prawdziwego pracyfizmu, któ­
rego głównem zadaniem jest wyłącze­
nie konfliktów zbrojnych i konsolidacja 
stosunków politycznych i ekonomicz­
nych współczesnego świata. 

Prezydent m. Warszawy 
INZ. SLOMINSKI 

witał zebranych jako przedstawiciel 
miasta, które tak bardzo ucierpiało pod­
czas ostatniej wojny, życząc w imieniu 
miasta kongresowi powodzenia w pra­
cy. 

Po prezydencie Słomińskim przema­
wiał prezydent rady międzynarodowe­
go biur pokoju, senator Henri Le Fontai­
ne. 

Sen. Posner przemawiał następnie w 
imieniu polskiej sekcji Ligi obrony praw 
człowieka 1 obywatela, zaznaczając, iż 
cele pacyfistów i cele Ligi są równole 
głe. Droga jednakże, która do tych ce­
lów prowadzi, jest bardzo ciężka. 

Sekretarz generalny stałej delegacji 
francuskich stowarzyszeń pacyfistycz­
nych, Luclen Le Foyer, odczytał Ust 
profesora Karola Rlchet, członka aka-
demji nauk, w którym uczony francuski 
przesyła życzenia i powitania uczestni­
kom kongresu. 

List prof. Rlchet kończy sie wyraże­
niem nadziei, że wkrótce świat nie bę­
dzie znał innych konfliktów, prócz kon­
fliktów, załatwianych polubownie 1 że 
nastąpi chwila, kiedy wszechwładnie 
zapanuje na świecie prawo. 

Mec. Łypacewicz powita? kongres 
imieniem rady Polskiego stowarzysze­
nia przyjaciół pokoju, pokrótce skreśla­
jąc powstanie i rozwój ruchu pacyfisty­
cznego w Polsce. 

Charakterystyczny głos 
niemieckiego dziennika. 

Gdańsk. 25 czerwca. 
(Polska Agencja Ielegraficzna). 

Omawiając otwarty dziś w Warsza­
wie mNjKizynairoidowy kongres pokoju, 
dziennik socjal-demokratyczny „Danzi-
ger Volksstimme" pisze, że wobec og­
romnej litozby delegatów niemieckich, 
kongres warszawski przybierze zapew­
ne charakter polsko-nlemjecklci dyskusji 
na temat polsko-niemieckiego porozumie 
nia, co wywołałoby niewątpliwie wszę­
dzie wielkie zainteresowanie. 

Bela Kun nie będzie wydany Węgrom. 
Stanowisko Austrji w tej sprawie spowodowane 

zostało względami politycznemu 
że nie może to być podstawa, bowiem 
nie jest stwierdzone, czy wyrok śmierci 
na omawianych oficerów wydany był na 

| skutek bezpośredniego wpływu Beli 

Ad. Nowaczyiiski skazany 
za obrazę red. Górki ze Lwowa. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B.) telefonuje: 

Ze Lwowa nadeszła wczoraj wie­
czór do Warszawy wiadomość o nie­
zwykle surowym wyroku, zapadłym 
w sprawie prasowej. Sąd okręgowy 
we Lwowie skazał mianowicie na 4 mie 
siące więzienia p. Adolfa Nowaczyńskle-
go za napaść na redaktora „Dziennika 
Lwowskiego", d-ra Olgierda Górkę. 

Napaść Nowaczyńsklego dotyczyła 
działalności d-ra Górki lako oficera le­
gionowego. 

Mord seksualny w Byd­
goszczy. 

Najpierw zgwałcił a potem zabił 
Bydgoszcz. 25 czierwca. 

(Agencja Wschodnia) 
Nocy dz !siejsczj w miejscowości Wią . 

zowno, niejaki Rybczyński. 24-letni, do­
puścił s'ę zbrodni morderstwa na 21-1 et. 
n4ej Hrytpkównie. służącej, do mieszka­
nia której wszedł przez okno, pod groź-
bą# użycia rewolweru zmusił ją <do zej­
ścia do ogrodu, gdzie—po dokonaniu o-
hydnego gwałtu — kilkoma strzałami 
położył ją trupem, następnie zbiegł w 
niewiadomym kierunku. 

Śmiertelny lot. 
Dwaj lotnicy zabici pod Poznaniem 

Poznań, 25 czerwca. 
W pobtfżu Kęszewa, podczas przymu­

sowego lądowania, aparflt runął na zie­
mie, przyczem dwaj piloci plutonowy Sta 
nisław Przybylskilii sierżant Wojciechów 
ski doznali bardzo cężTctoh obrażeń. 

Wojciechowski zmarł malty cli miast, 
zaś Przybylski w godzinę po katastrofie 

Wiedeń, 25 czerwca. 
Ministerstwo si)rawi'0diliwości odrzu­

ciło ostatecznie żądanie Węgier w kwe-
stji wydania Beli Kuhwa. 

Ministerstwo opiera sie na umowie 
airctrtecko-szwajca<rsk;ej w kwcstji wy­
dawania więźniów, szczególnie na jej pa­
ragrafie 3-ciin. 

Na twierdzenie rządu węgierskiego, 
że istnieje podstawa prawna dla wyda­
nia Kuhna Węgrom, skazał on bowiem 
na śmierć trzech oficerów austriackich, 
ministerstwo austriackie odpowiedziało, 

Kunina 
Jak informują z innej strony, minister 

sprawiedliwości oświadczył w rozmowie 
prywatnej, że tak sprawiedliwość, jaik i 
prawo jest za tem. aby kata Węgier wy ­
dać rządowa tęgo kraju, wydainiu temu 
sprzeciwiają się jednak wzigUędy poli­
tyczne. 

J A l i 
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Czwartek 28 b. m. o godz. 8.30. — Bilety w kasie Fi lharmonii. 

W A R S Z A W A , ELEKTORAłKAfó, 
WIERZBOWA 8 , NALEWK116. 
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fótjżar M l e k 
Dzień zawotowania przez izby bud­

żetu jest w każdem państwie doniosłym 
momentem. Uchwalenie budżetu ma zna 
czenie nie tylko z punktu widzenia par­
lamentarnej kontroli gospodarki skarbo­
wej; jest także okazją dla opinji publicz­
ne} do zastosowania się nad ciężarem, 
związanym z utrzymaniem państwa; w 
ten sposób ma swą doniosłość niezależ­
nie od istotnego wpływu parlamentu na 
tok gospodarki finansowej w ustroju pań­
stwowym. 

W roku wykonawczym 1927-28 
wpływ parlamentu polskiego na rzeczy­
wisty tok finansów nie byt wielki. Może 
my to dzisiaj ex post stwierdzić. Wed 
Ing parlamentarnie zatwierdzonego bud­
żetu wydatki wynieść miały ogółem 
\991.268 tysięcy złotych. W istocie rze­
czy (v. „Wiadomości Statystyczne" nr, 
8 — 1928) wyniosły one 2,503,799 tys 
złotych. Jak łatwo obliczyć wydatki od 
kwietnia 1927 do końca marca 1928 prze 
kroczyły o 25,7 proc zezwolenie izb par 
Uunentn. 

Tak więc w faktycznym okładzie wa­
runków naszych nie możemy parlamen-
mentarnemu zatwierdzeniu przypisywać 
roli rozstrzygającej w toku wypadków. 
Abstrahujemy od oceny tego faktu. Me 
z tego więc punktu widzenia będziemy o 
budżecie mówić. Uwzględniamy drugi 
punkt widzenia z pośród dwóch wyżej 
wyłuszconych. 

Budżet na bieżący rok wykonawczy 
zamyka sią po obu stronach kwotą 
mniej więcej 2 i pól miljarda złotych. 

Nie będziemy się tu wdawać w roz­
ważania o tem, czy zawiera on zgodnie z 
terminologią planu stabilizacyjnego „fsto 
tną nadwyżkę" dochodów nad wydatka­
mi. 

Polemiką, którą zainicjowały w tej 
sprawie organy opozycji przeciwrządo-

| \4ej, uważamy za bezcelową. W każdym 
razie bowiem nie zachodzi obawa deficy­
tu w przyszłem zamknięciu 1928-29, Pe­
wność w tym kierunku zyskujemy nie z 
kombinacji liczbowych, które są często 
zawodne. Bezsprzecznie hamulcem dla 
gospodarki deficytowej fest stosowany n 
nas może niedoskonały, ale w naszych 
warunkach konieczny system miesięcz­
nego budżetowania. System ten, a zwła­
szcza jednak, w związku z nim dobra tra 
dycja skarbowa obecnego rządu są gwa-

I rancją, ze deficytu nie będzie. 
Odwrotnie. Ośmielamy się wyrazić 

przypuszczenie, że przy pewnym wysił­
ku rządu przyszłe zaniknięcie 1928-29 
mogłoby przekroczyć obustronnie cyfry 
preliminarza bez deficytu. Kto wie, czy 
nawet nie w stosunku takim, jak w rokn 
ubiegłym, w którym dochody były o 40 
niemal proc. dokładnie — 38,9 procent 
większe od przewidywanych. 

Przed tem właśnie przestrzec tutaj 
należy PRZY okazji uchwalenia budżetu 2 
i pólmtljardowego. Obserwacja naszego 
gospodarstwa pozwala wnioskować, ze 
ciężar 2 1 pól mfljardów jest aż nadto 
wielki. Powiększanie jego, może, fak po­
wiedziano wyżej, dałoby sią przeprowa­
dzić, ale tylko kosztem rozwoju gospo­
darczego krain. 

Dlatego s okazji uchwalenia budżetu 
wypada wyrazić życzenie* aby wykona 
nie jego — w przeciwieństwie do roku 
poprzedniego — zamknęło się w {ego 
granicach. Życzymy nowemu budżetowi 
parlamentarnemu innego losu, aniżeli 
spotkał zeszłoroczny. Jeżeli już nie 
punktu widzenia formalnych przepisów 
ustawy skarbowej o zakazie pozaparła 
mentarnych przekroczeń, to w każdym 
razie z punktu widzenia istotnej wytrzy 
małości gospodarstwa aa ciężar flaka! 
ny- Dr. A. Z, 

Gigantyczne plany Hoovera. 
Kandydat na prezydenta Stanów chce przysporzyć swemu kra­
jowi 44 miljonów koni parowych i oddać produkcji 30 miljonów 

akrów zemi. 
Najbliższe wybory prezydenta Sta­

nów Zjednoczonych przyciągają uwagz 
całego świata. Największe szanse, jak 
wnioskować można, posiada sekretarz 
handilu, współpracownik prezydenta Wi l ­
sona, Herbert Hopver, znany z prawdzi 

środki zapobiegawcze przeciw wylewom' stów; zgórą 7 tysięcy kanałów, 
rzek, które mogą stać się taką katastro-, tych robót wyniesie około 
1», jak ostatnia powódź Missisipi i jej 

dopływów. 
Opracowuje więc Hoover szczegóło­

wy plan olbrzymich jirac regulacyjnych, 

Kos * 

wie amerykańskiego rozmachu i niez-wy- i Zasadniczą częścią, planu regulacyjnego 
kłych zdolności organ'zacyjnych. I jest budowa olbrzymiego basenu zabcz-

0 osobie przypuszczalnego następcy pieczającego, szeregu tam i kanałów ól 
obecnego prezydenta Cool!dge'a naijle 
piej świadczą opracowane osHatruk) prze­
zeń 
gigantyczne plany regulacji rzek i jezior 

w Stanach Zjednoczonych. 
Ostatniia olbrzymia, katastrofalna w 

skutkach powódź w dolinie Missispi, wy 
rząldziiła milionowe straty » wywołała 
powszechne żądanie zabezpieczenia lud­
ności przeid podobnymi katastrofam'. W 
tym celu właśnie prezydent Coo!!dgc 
powoła* Hoovera dó obmyślenia środków 
zaradczych. 

Hoover nakreSKl 
gigantyczny plan regulacji rzek i jezior 
na całym terenię Stanów Zjednoczonych, 

e wystarczyło mu zabezpieczeń e lud-

wodowych, oraz zalesienia brzegów. Do 
wstępnych prac wprzęgnięty został już 

cały sztab inżynierów 
pod kierunkiem ren. Jadwina. Koszty w 
przybliżeniu obliczono na 400—500 mil­
iomów dolarów. 

Drugą z rzędu pracą byłaby regulacja 

500 miljonów dolarów, 
ale. zato roczny dochód z osuszonych te­
renów i wodnych arterii komunikacyj­
nych osiągnie 90 miiljonów dolarów, czyli 
w ciągu niespełna 6 lat te olbrzymio kosz 

ty pokryją się z nadwyżką. 
Czwarty projekt Hoovora obejmuje 

budowę wielkiej drogi spławnei od Chi­
cago do zatoki św. Wawrzyńca, poprzez 
pięć Wielkich Jezior. Przeprowadzenie 
tej drogi przybliżyłoby centrum Stanów 
Zjednoczonych o 600 mil do Europy, 
umożliwiając dojazd okrętów oceanicz­

nych do Chicago. 

S S R C S F A S ? Ó R " Y M S W M
 b™W Wykonanie tego połączenia Wztowaffo-

' i \ • 4 Wyou- przewadywarny dochód dałby 400 a mai. 
Arizona i New-Mexico. następnie i mniej 325 tys ;ecy y W 1 M ł r 

, PraedUużeniem tej drogi ssawnej by­
łoby zaprojektowane przez Hoovera po-
łączenie całego szeregu kanałów » stwo­
rzeń e wielkiego systematu kanałów od 

/ego Orleanu. Taka sieć wodna obej, 

nung, 
przez terytorjum Meksyku do zatoki 
meksykańskiej. Tu mają być wykonane 
prace 
regulacyjne, nawadniające \ elektryfika. 

cyjne. 
Prace te ohejmują budowc kolosalnej ta-

ności przed powodziami—w Jego prak T | my Bouldeo Deńń, wysokości 700 stóp, 
tycznym umyśle zarysowasl sec | a więc 

najwyższej z dotychczas istniejących na 
świecie budo w U. 

olbrzymiego basenu-jezriora o powierzch­
ni 86 mil, zawierającego Idość wody, mo­
gącej pokryć na wysokość jednego cala 
26 milionów akrów, oraz wielkiego kana­
łu obwodowego. Koszt tych robót wy­
niesie około 

150 MILJONÓW DOLARÓW, 
ale zato przez nawodnienie wydarte zo­
stanie pustyni 4 majony akrów, zabez­
pieczona zasikanie należyta dostawa wo­
dy do szeregu wejkszych nrast. 
uzyskana zostanie energja elektryczna o 

sile 6 miljonów koni mechanicznych, 
a Ł zw. Dolina Cesarska (Irrw>ETIIAI Val-
ley) zabezpieczona zostanie przed załe-
wem wezbranych fal Colorado. 

Trzecią z kolej pracą byłaby regulacja 
rzeki Columbia i przez stworzenie rezer-
woaru. 

nawodnienie zgórą 1 ! pół milionów 
akrów. 

Potrzeba będzte do tego budowy sze-
rzegu tam i tunelów, k l k u tysięcy mo-

wyraźnie plan wyzyskania niszczyciel­
skich obecnie wód do potrzeb wzrasta­
jącego wciąż przemysłu i handlu Stanów 

Zjednoczonych. 
Naszkicował go w kliku zdaniach: 

Najważniejszym, niewyzyskanym 
majątkiem Stanów Zjednoczonych jest 
WODA. Nasze wielkie rzeki i imrejsze 
strumienie mogą wytworzyć cnergję e-
lekJtryczną o s*lę 55 mlłjonów kom me­
chanicznych, a dopero U miii jonów zo­
stało wyzyskanych. Z 25 tysięcy mil 
możliwych ssawnych wód. nie więcej, 
wż 7 tysięcy znajduje się w stawie no­
woczesnej użyteczności, a i te nic są na­
leżycie wyzyskane,. gdyż poszczególne 
linje nie stanowią połączonej ze sobą ca­
łości. 

Mamy blisko 
30 miljonów akrów ziem?, która mogła­
by być uprawną, gdyby ja osuszono lub 

też nawodniorro. 
Poza tenti względami na siłę. drogi ko­
munikacyjne »ziemie uprawne, mamy o~ 
bowązek obmyślcć 

mowalaby zgórą 
9.000 mil kanałów głównych I bocznych 
I obsługiwałaby obszary dwudziestu sta* 
nów, a jej przeprowadzenie kosztowało­

by około 130 miljonów dolarów. 
Dalszą potrzebą, wysunięta, przez Ho* 

overa, jest zrównanie poziomu wód na 
Wielkich Jeziorach ceiem zwiększenia 
głębokości spławu ej, niezbędnej dla wiel­
kich statków. Pcoągnie to za sobą sto­
sunkowo niewielkie koszty, bo zaledwie 
około 10 mdlii, dolarów. 

Szereg tych projektów zamvka plan 
nawodn enda doflón Sacramento i S a Joa-
qu5n. obejmujących 14 nwlj. akrów, z któ-i 
rych pod uprawą jest załedwae 4 m l j . 
akrów. Rzefki, które miałyby nawodnić te 
obszary, są w stanie dostarczyć Odpo­
wiedniej ilości wody. Koszt przeprowa­
dzenia sieci kanałów obliczono na 100 
miljonów dolarów. 

Oto sedem gigantycznych orojejrtow 
kandydata na prezydenta Stanów. Są one 
zupełnie realne i wykonaJne i dostar­
czyć mogą nowych liniji komunakacyj-
nych, mil jony sS konnych » rntłony alp 
rów urodzajnej ziemi 

W. K. W. 

Czy Rosja chce sią cofnąć? 
Ciekawe przemówienie Kalinina o aktualnych 

zagadnieniach polityki sowieckiej. 
JPrezydent sowiecki*'. M. Kalinin, 

wygłosił w tych dniach na zjeździe 
przedstawicieli gospodarstw zbioro­
wych wielką mowę polityczną, w któ­
rej omówił szczegółowo 

bieżące zadania sowieckie) polityki 
wewnętrznej 

przy specjalncm uwzględnieniu zadań 
rządu moskiewskiego w dziedzinie po­
l i tyki rolnej. 

Przedewszystkiem usiłował Kalinin 
poddać analizie trudności, z jakiemu rząd 
sowiecki walczyć musi ostatnio w dzie­
dzinie tak zw. „chlebozagotowek". Na 
czem polegają przyczyny kryzysu na 
rynku zbożowym? — pyta Kalinin. Od­
powiadając na to pytanie, prezydent so­
wiecki oświadcza: 

— Ich źródło tkwi w charakterze 
rozwoju związku sowieckiego. Nasza 
polityka w stosunku' do włośeiaństwa 
dążyła do wzmocnienia pozycji „bieda­
ków" i ,,seTedniaków'4 (drobna 1 śre­
dnia własność ziemska) oraz do wyple­
nienia kułaków (zamożnych włościan). 
W pierwszych latach rewolucji realizo­
waliśmy tę politykę przy pomocy mc 
tod tak zw. 

wojennego komunizmu. 
Koniec końców struktura wsi rosyjskiej 
zmieniła się gruntownie: przybyła mia­
nowicie wszędzie wielka ilość dobrze 
usytuowanych, „seredniaków". Jednak 
że. — przyznaje Kalinin, —• nic unie­
szkodliwiliśmy „kułaków", jako objawu 
ekonomicznego i społecznego, — twe u 
rjleszkodliwihsmy tego gruntu, z które 

go „kułacy" wyrastają. Nie zndszczyn^-
my dotychczas drobnego, indyw.dual-
nego gospodarstwa wiejskiego. Nastą­
piło ogólne przegrupowanie zeml i 
przesuniecie środków materialnych 
oraz Inwentarza produkcyjnego z śro­
dowiska kułaków i obszarników do śro­
dowiska drobnej l średniej własności 
ziemskiej. Gospodarstwo wiejskie doz­
nało niezwykłego rozdrobnienia i roz-
proszkowania..." 

Rezultat procesu tego Kalinin ocenił 
w svi.m przemówieniu w sposób nastę­
pujący: „Realne wyniki tego wszyst­
kiego są nader smutne: Brakuje nam 
chleba dla miast". 

Nie bacząc jednak na to, — twierdz! 
Kalinin, — rząd sowiecki w swej poli­
tyce rolnej nie zrobi ani jednego kroku 
wstecz. Niektórzy działacze sowieccy 
zastanawiając się nad obecną sytuacją, 
stawiają sobie wprawdzie p/tanie: 
„Czy też nie lepiej byłoby się cofnąć? 
Czy nie należałoby przeprowadzić re­
wizj i , naszej linji politycznej, skoro po 
10-ciu latach musieliśmy stwierdzić, że 
brak nam chleba?" Ale poglądy takie, 
— zdaniem Kalinina, — są niesłuszne, 
gdyż — jak mówi Kalinin, — nie po to 
szliśmy naprzód, żeby teraz znów pójść 
z powrotem." 

Powyższe przemówienie odpowie­
dzialnego kierownika polityki łowiec­
kiej jest nowym dowodem nierealności 
poczynań rządu moskiewskiego w dzie­
dzinie polHyki rolnej. Na szczególną u-
wage zasługuje jyzy tem zapowiedź 

Kalinina. co do kontynuowania dotych­
czasowych metod* które, — jak to bol­
szewicy sami przyznają, — doprowa­
dziły U-tylko do opłakanych skutków. 

Wspólne placówki dyplomatyczna 

Austrii I Niemiec. 
Jeszcze jeden krok do połączenia. 

Organ wiedeńskiej izby handlowo-
przemysłowej donosi w swym ostatnim 
numerze, że w ramach rokowań gospo­
darczych austriacko - niemieckich, to* 
czących sią obecnie we Wiedniu, poro­
szona ma być sprawa przejęcia przez po 
sełstwa i konsulaty niemieckie obrony 
interesów austriackich we wszystkich 
tych państwach, gdzie Austrja nie posia­
da swych własnych placówek dyploma­
tyczno . konsularnych. Uskutecznienie 
tego planu byłoby niewątpliwie dalszym 
i bardzo poważnym krokiem na drodze 
realizacji projektu zjednoczenia austro-
niemieckiego. 

STUDJA POR. ZACW1LICHOW. 
SKIEGO. 

Sekretarz p. wiceprenwera Bartla, p. 
porucznk Zaćwńlichowski. opuszcza 
zgodnie z wialiomścSami, podaaieml przez 
pisma, zajmowane stanowisko. nie t od ra­
zu jednak, lecz dopiero w listopadzie r. b. 
P. por. Zaćw!1achowski udaje się na stu­
dia do Paryża do „Ecofc des Sciences 
Poł&oues'",. 
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Zycie i czyny Jozefa Stalina. 
Piekło naftowe w Baku.—Sylwetka Józefa Wisarjonowicza Dżugaszwill 'ego-Stalina.— 
Organizacja transkaukazk ch aktywistów.—W jaki sposób komun ści zdobywali p:en ą-
dze na cele partyjne?—Stalin zdobywa miljon rubL przy pomocy bomb i rewolwe­

rów. — Zagadka rosyjskiego sfnksa. 
W Jednym z niemieckich tygodników 

znajdujemy następującą, niezmiernie cie­
kawą charakterystyko Stalina: 

Dzień roboczy w Baku trwał czter­
naście godzin. Perscy i rosyjscy robo-
ciarze aż po kolana tonęli w nafcie. 

Twarze ich były szare 1 bez wyra­
zu. Po skończonej pracy wycierali 
twarz i ręce gorącym piaskiem i kładli 
się po trzech w jednem łóżku w olbrzy­
mich brudnych koszarach. 

Nie wolno im było mieć ani żony, ani 
dzieci: 

— Kto się ożeni, zostanie wydalony. 
Dzieci i kobiety stanowią wielkie nie­
bezpieczeństwo dla kopalni naftowych 
— twierdzili właściciele. 

Rzadko wolno było robotnikom opu­
szczać dzielnicę fabryczną. Bogate 
miasto naftowe nad brzegiem Kaspij­
skiego morza było dla nich zamknięte. 
Tam wznosiły się komfortowe wille i 
pałace, kluby i teatry, w których 

wieczorami śpiewał Szaliapin 
i gdzie króle naftowi szeptali sobie two-
rzliwie do ucha: 

— W fabrykach znowu wybuchły 
rozruchy*. 

Konspiracyjny redaktor. 
Na krańcu miasta, tam, gdzie rozpo­

czynała się dzielnica fabryczna można 
było spotkać przed dwudziestu laty w 
małej knajpce pewnego, skromnie odzia 
nego mężczyznę o niskiem czole i czar­
nych jak węgiel włosach. 

Był to 
wydawca zabronionej gazetki 

robotniczej, 
gruzin o czarnych oczach, w których tl i ł 
się żarem jakiś dziwny, cyniczny uś­
mieszek. 

Posiadaczami takich oczu są najczę­
ściej wschodni despoci i dyplomaci, u-
krywający jakąś wielką tajemnicę, któ­
rej strzegą pilnie i o którą walczą. Ta­
kie oczy posiadał Abdul-Hamid i Kerlm 
z Dadghestanu, ostatni wódz rozbójni­
ków. 

Wieczorem zbierali się przed knajpą 
gruzinl, ossetcci, ingusi i armeńczycy w i 
narodowych strojach, uzbrojeni w szty- 1 

lety i szable. Każdy z nich rozmawiał 
swoim własnym dialektem, a nazajutrz 
gazetka robotnicza była lepiej poinfor­
mowana o ostatnich wydarzeniach na 
Kaukazie, niż największe pisma w mie­
ście. 

Młody wydawca gazetki prowadził 
bardzo umiarkowany tryb życia. Praw­
dziwego jego nazwiska nikt nie znał, 
może tylko Jedeu Lenin. On sam wystę­
pował pod różnemi pseudonimami, j . np. 
— Koba, Dawid, Niszeradze, Czlczików, 
Iwanowicz, ostatnio zaś — Stalin. 

Właściwe jego nazwisko brzmi — 
Józef Wlsarjonowicz Dżugaszwilli; 

Jest on synem szewca z Tyłl lsu. 

Stalin—wodzem rozbój­
ników. 

Dziwna jest karjera ludzi wielkich 
Tgnacy Loila rozpoczął swą karjerę, ja­
ko człowiek poszukiwany przez władze^ 
Stalin — jako pobożny uczeń teologlcz 
nego semlnarjum w Ty flisie. 

W ostatnim roku przed ukończeniem 
seminarium został wydalony „za socja­
listyczne herezje" — jak to się wówczas 
nazywało. 

• Było to w owych czasach, gdy na 
Kaukazie formowały się pierwsze za< 
stępy traiiskaukaskich aktywistów. By 
ła to dziwna mieszanina elementów, 
składająca się z przedstawicieli wszyst­
kich kast kaukaskich,, przeważnie anal­
fabetów, śmiałych rozbójników, pamię­
tających jeszcze czasy świętego imana 

Od czasów najdawniejszych rycerze 
tacy istnieli na Kaukazie. 

Wpadali do miasta na małych koni­
kach, plądrowali po mieszkaniach, za­
bierali ze sobą najładniejsze dziewczęta 
i iiajtłustsze owce, dla postrachu strze­
lali w powietrze i uciekali z powrotem 
w góry, gdzie siadali na nagich skałach 
przy rozpalonych ogniskach i śpiewali 
dzikie pieśni na temat bohaterskiej prze­
szłości. 

W dawnych czasach, gdy walczyli 
przeciwko carowi, nazywali siebie „bo­
jownikami za ojczyznę", potem przyjęli 
miano „socjalistów", „marksistów", o-
becnie zaś — „traiiskaukaskich aktywi­
stów". 

Wodzem Ich był Józef Stalin. 

Bandyci na usługach partji 
komunistycznej. 

1906—1907. Rosyjska porewolucyj-
na reakcja stała u szczytu. Partje soc 
jalistyczne, a wśród nich również partia 
komunistyczna, były zdruzgotane. Le­
nin i Trocki mieszkali w Paryżu i razem 
posiadali jedną parę butów. Kasa par­
tyjna była pusta. 

Próba w kierunku puszczenia w obieg 
fałszywych banknotów 

— zawiodła; nie udał się również po 
mysł Lenina, ażeby skojarzyć węzłami 
malżeńskiemi młodych komunistów ze 
starem! lecz bogatemi wdowami, któ 
rych pieniądze zużyte zostałyby na cele 
partyjne 

Egzekutywa partji komunistycznej 
postanowiła przystąpić do realizacji pro 
jektu, znanego pod skróconem mianem 

Xx", 
co oznaczała: „eksproprjacja prywat­
nej własności". 

System ten polegał na tem, że komu­
niści urządzali napady na banki, dony 

'prywatne lub sklepy, rabowali pleL.ą-
; dze, klejnoty i inne kosztowności, które 
wędrowały do kasy partyjnej. 

Znalezienie odpowiednich współpra­
cowników do tego rodzaju pracy nie by­
ło zadaniem łatwem. Nie każdy komu­
nista chciał napadać i mordować. 

Eyy" stały się więc specjalnością 
traiiskaukaskich aktywistów, których 
wódz — Stalin podjął się wykonania 
każdego napadu. 

Pod jego kierownictwem dokonano 
całego szeregu przestępstw w latach 
1906, 1907, 1908 na Kaukazie, przyczem 
napady te pociągnęły niejednokrotnie 
za sobą ofiary w ludziach. 

Śmiały napad na kasjera. 
Starsi mieszkańcy Tyflisu jeszcze 

dziś opowiadają o jednym z najpotwor­
niejszych napadów, dokonanym 
na kasjera państwowego banku rosyj 

skiego. 
To było dnia 13 czerwca 1907 r. 

godzinie 12-ej w południc. 
Kasjer banku, Kurdjukow, odebrał z 

jsoczty worek pieniędzy, który przybył 
Rosji. Worek zawierał 

uilljon rubli. 
W drodze powrotnej do banku wóz 

pocztowy otoczony był — jak zwykle — 
kozakami. Przed pałacem namiestnika 
carskiego, najbardziej ożywionej ulicy j 
Tyflisu, dokonano śmiałego napadu. 

Z dachu sąsiadującego z pałacem do­
mu rzucono ua wóz 

bombę. 
Jednocześnie kilku przechodniów po­

częło ostrzeliwać kozaków. Powstała 
nieopisana panika, 

policja, kozacy, przechodnie — wszyscy 
rzucili się do ucieczki. 

Mimo to spostrzeżono jakiegoś mło­
dzieńca, który spokojnie wyszedł z ja­
kiejś bramy I skierował swe kroki w 
stronę wozu pocztowego. 

Kilku kozaków na koniach zastąpiło 
mu drogę, lecz młodzieniec 

rzucił drugą bombę 
i kozacy wraz z końmi padali na ziemię. 
Młodzieniec cudem ocalał, nie będąc na­
wet rannym. 

Znowu rozległy się strzały rewolwe­
rowe, młodzieniec podszedł spokojnie 
do wozu, wziął worek z rąk martwego 
kasjera i znikł. 

Wszystko to trwało najwyżej trzy 
minuty. SkuteK — 

50 trupów 
i miljon rubli na cele partji komunisty­
cznej. Owym młodzieńcem, który tak 
sprytnie dokonał napadu był — Stalin. 

Cała policja rosyjska stanęła na no­
gi, mimo to nikogo nie zatrzymano, nie 
odzyskano ani grosza. Pieniądze urky-
te były w dwóch miejscach: w knajpie 
Jego Ekscelencji namiestnika carskiego 
1 w materacu pewnego profesora astro-
nomjl. 

Żaden detektyw nie mógł Ich odna-
eźć. 

Później pieniądze te powędrowały 
do Paryża do Lenina. 

Napadów podobnych dokonywano 
również w innych częściach Rosji. Par-
tja komunistyczna istniała jednak tylko 
dzięki pomocy materjaluej ze strony 
Stalina. Inne napady dokonywane by­
ły przeważnie na własny rachunek wy­
konawców. Ścisła kontrola w tej dzie­
dzinie była niemożliwa. 

Ale pod niskiem czołem Stalina nie 
było miejsca na podobne myśli. On był 

nawet teraz jest jeszcze uczciwym 
człowiekiem. 

Wszystko, do ostatniego grosza po­
syłał Leninowl. Pięciokrotnie zesłany 
na Syberię, za każdym razem uciekał z 
więzienia. W owych czasach Stalin 
posiadał najwięcej zwolenników, wokół 
jego osoby wytworzyła się nawet fan 
tastyczua legenda o nieustraszonym 
wodzu. 

Stalin nie jest komunistą - teorety 
klem; on nie był ideowcem ani roman­
tycznym bohaterem. Jest to zimny czło 
wiek czynu, mocno ograniczony • pod 
względem intelektualnym, niemiły w o 

bejściu, nielubiany wśród swych edro-

P. Prezydent Rzplitej 
był gościem 18 pułku w skier­

niewicach. 

Jadł obiad z kotła wraz 
z żołnierzami. 

W niedzielę, droia 24 czerwca odbyło 
się święto 18 pułku piechoty w Skier­
niewicach, na które przybył samocho­
dem z Warszawy ną zaiproszenie*do-
wództwa pułku p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej Mościcki w towarzystwie adju 
tanta swego pułkownika Zachorskiego. 

Pan, Prezydent pow tany został przez 
delegacje miejscowych władz •;. społe 

N o w e znaczk i 
p o c z t o w e . 

Wypuszczone zostały obecnie w obieg 
nowe znaczki wartości 25 groszy z pc-do 
bizną generała Józefa Bema. Znaczki 
starej edycji 25 groszowej są nadal waż 
ne do wyczerpania. T. 

fotnaeyjnego D. O. Ki IV kapitana'Lu­
tomskiego.. 

O godzinie l l^e j raino odprawiona zo­
stała msza polowa, poczem p. Prezydent 
przyjął defiladę. Następnie odbył się. w 

pejskich towarzyszy partyjnych. 

Stalin i Napoleon. 
Nigdy nie zastanawia się nad tent, 

co niema nic wspólnego ż najbliższą 
przyszłością i pod tym względem 

ogromnie przypomina Napoleona. 
Nie posiada daru porywania i przekony­
wania tłumu. Nikt nie, potraf i jednak tak 
szybko zorientować się w sytuacji, jak 
on. '. v 

Dawniej zostałby.napewuo organi­
zatorem dynastji cesarskiej-.' 

Nie posiada programu ani idei. 
Jedynem jego przekonaniem jest 

komunizm abstrakcyjny 
oraz świadomość, że nad luzkością pa­
nować można tylko przy pomocy bata. 
Osobiście bardzo rzadko występuje na 
publicznej arenie. 

Nigdy nie zajmował wybitnego sta­
nowiska, nawet teraz, stojąc u szczytu 
władzy, jest tylko 
generalnym sekretarzem partji komu-

. uisfycznęj. 
W życiu prywatnem jest o wiele 

sympatyczniejszy niż w życiu publićz-
nem, ale nawet przy kieliszku nie opusz­
cza go mroczny, ponury nastrój. Gdy 
zostaje podrażniony, spuszcza głowę i 
mierzy przeciwnika od stóp do głów. 

Budzi się w nim wówczas coś dzi­
kiego, cyniczny uśmieszek znika, ma 
się wrażenie, że za chwilę nastąpi eks­
plozja. 

Drażnić go — to rzecz niebezpiecz­
na... 

Tajemnica powodzenia 
w o d z a komunis tów. 

W jaki sposób doszedł Stalin do wła- ' 
dzy? 7 *;,. | 

Rosja carska upadła, gdyż była źle 
prowadzona przez niedołężnych euro­
pejczyków. 

Rosja dzisiejsza, jest opanowana przez 
zręcznego azjatę. 

Wśród wszystkich komunistów jeden 
tylko Stalin dąży do rzeczy możliwych 
i stwarza tylko to, co jest możliwe i ko­
nieczne. 

Nie jest to nowy system, lecz popro* 
stu dawna jego metoda z czasów kau­
kaskich. 

Dziś potrzebne ml są pieniądze, 
więc ograbię bank, co jutro będzie, zo­
baczymy — tak mówił dawniej. . 

Dziś mówi tak sanio. —-
— Dziś kraj potrzebuje chleba, ogra­

bię chłopów, co jutro będzie, zobaczy­
my.... 

Albo; 
— Naród pragnie dziś emocji, skom-

binuję proces kontrrewolucyjny; co ju­
tro będzie, zobaczymy.. 

Fatalizm? i 
Przez szereg wieków rządzono na 

wschodzie przy pomocy tego rodzaju 
fatalizmu. Stalin orjentalizuje Rosję. 

Cóż bowiem znaczą te ciągłe zagad­
k i : Stalin przechyla się na prawo, Stalin 
przechyla się na lewo? Dla niego nie­
ma ani prawej, ani lewej strony, dla nie­
go Istnieje tylko władza: 

Zasadniczych walk nie uznaje. 
Jego spory z Trockim są tylko pora­

chunkami na tle ospbistem. 
Stalin waży się ńa. wszystko,- pod­

czas gdy Trocki zastanawia się. 
Zdecydowany wódz azjatycki zwy­

ciężył nerwowego literata europejskie­
go. 

.A.Rosja? Rosją w ciągu dwustu lat 
rządzili tatarzy, a ' w ciągu następnych 
pięciuset lat — carowie, 

Pięciu, niemców,. jeden, tatarzyn I je­
den polak zasiadywali kolejno na tronie 

Szamila. 
Z socjalizmem grupa ta nie miała nic Jczeństwa 

wspólnego. Na uroczystość wyjechał* z Łodzi 
l iy ło to typowe zbiorowisko kaukas- przedstaw !ciele wojskowości w osobach | 

kie, którego członkowie nienawidzili dowódcy D. O. K. IV gen. Małachow. 
miast i kultury miejskiej, kościołów ze (skdcgo. szefa sztabu pułkownika Szafra. 
złotem! ikonami, popów i portretów car-jua, dowódcy żandarmerii' majora dr 
sklch obok krzyżów. iRyssera, oraz kierownika wydziału in. 

namiocie rozb tym na dziedzińcu koszar,' rosyjskim. 
obiad żołnierski "z kotła. Do stołu wraz z Teraz dla odmiany sićdzT gruzin. 
żotoiierzanłi z a s ^ ł p. Prezydent Rze- Należy z tego wyciągnąć wniosek, 
czypospolitej, spożywając tę samą str a- że panowanie* nad Rósia nie jest sztuką, 
wę. . Na. ód rosyjski skłonny' jest przyjąć. 

Panu Prezydentowi Mościckiemu wrę wszelką formę rz;ądu, przystosowaną do 
czono honorową ozmaiks 18-go pułku, pie-1 warunków życia rosyjskiego, 
choty. (p). I ESSAD BEY. 
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Pogodnie i ciepło 
będzie dziś w całym kraju. 

Naogół wczoraj w całej Polsce by?o 
pochanuroo, nieco pogodniej na zachodzie 
kraju. Temperatura waha się od 12 do 15 
stopni. 

Na dziś P. I. M. przewiduje następują­
cą pogodę: 

Pogodnie i ciepło przy słanym ruchu 
powtórzą w całym kraju. 

39 tys. złotych dla bezro­
botnych pracowników 

umysłowych. 
Wypłata zaoomóg rozpocznie 

się 28 b. m. 
Jak się dowiadujemy, zarząd główny 

funduszu bezrobocia przeznaczy! na za­
siłki dla bezrobotnych pracowników u-
raysłowych w Lodzi na czerwiec 39 ty­
sięcy złotych. 

Wypłata odbędzie sle w czwartek, dn. 
28 b. m. o godz. 10-ej rano. (b) 

Energiczne tępienie radjo-
pajęczarzy 

rozpocznie sie w dniach naj­
bliższych. 

W najbliższych dniach zostanie w Ło 
( U , podobnie lak i w calem państwie w-
racsotwlona specjalna brygada kontrole­
rów odbiorników radiowych. Wprowa­
dzenie tel instytucji ma aa celu zupełne 
wytępienie radjopajęczarstwa, które w 
ostatnich czasach przybrało wielkie roz­
miary. 

Kontrolerzy ci otrzymają prawo watą 
pa do wszystkich mieszkań i sprawdza­
nia czy posiadacze radioodbiorników po-
•siadają odpowiednie upoważnienia wy­
stawione przez urząd pocztowy 1 czy o> 
płaeają abonamet redjowy. T. 

Bezpłatne wycieczki 
dla amatorów kanalizacji urządza 

magistrat. 
Na podstawie uchwały komitetu budowy ka­

nalizacji, pragnącego udostępnić łodzianom zwie 
dranie robót kanalizacyjnych, wydział kanaliza­
cji I wodociągów, poczynając od dnia 1 lipca 
organizuje serię wycieczek niedzielnych dla o-
*ób interesujących się stanom i postępami prac 
około budowy 'kanalizacji. 

Wycieczki te, prowadzone przez specjalnie 
delegowanych fachowców, odbędą się w dniach 
I, 8, 15 l 22 lipca b. r. Punkt zborny dla uczest­
ników przy zbiegu' ulic PioNkowskicJ i Białej 
(za PI. Reymonta) o godz. 11 przed południem, 
powrót około 1—1 JO po opł. na Plac Reymonta 
Przejazd na miejsce wycieczek oraz powrót od­
bywać się będą specjalnym pociągiem, złożonym 
z 6 wagoników. Program wycieczek obejmuje 
zwiedzanie następujących objektów: połączenia 
kolektorów I 1 II przy uł. Obywatelskiej około 
rz. Karolewski, głównego kolektora w stronę 
stacji oczyszczania ścieków na I.ublinku oraz 
stacji oczyszczania ścieków, będącej w toku bu­
dowy. 

Udział w wycieczkach jest bezpłatny, konie 
erne jest jednak, w celu zapewnienia wygodnej 
komunikacji, uprzednie zaopatrzenie się w karty 
uczestnictwa, które bez ograniczeń wydaje jut 
od dnia 26 b. m. wydział kanalizacji i wodocią­
gów (ul. Narutowicza Nr. 2). 

OSOBISTE. 
Po kilkudniowej niedyspozycji w dniu wczo­

rajszym objął urzędowanie p. prezydent miasta, 
Bronisław Ziemięckl. 

Powrócił z dwutygodniowego wypoczynku I 
rozpoczął urzędowanie wicedyrektor Zarządu 
in. Lodzi, p. Mieczysław Kalinowski. 

URLOP KOMENDANTA POLICJI 
WOJEWÓDZKIEJ. 

Dziś rozpoczął pięctotygodnlowy urlop wy­
poczynkowy komendant wojewódzki p. podin­
spektor P.lscsser-Niedzlclski. którego zastępować 
będzie naczelnik urzędu śledczego komendy wo­
jewódzkiej, p. podinspektor Nosek, (p) 

Kilka miljonów wozów Forda 
Model "T" jest jeszcze w użyciu 

Wciągu przeszło dwudziestu lat Ford 
Model "T" zajmował czołowe sta­

nowisko w przemyśle automobilowym 1 
jeszcze obecnie jest najbardziej rozpow­
szechnionym typem ze wszystkich marek 
samochodowych. Przeszło 8 miljonów 
wozów Forda Model "T" jest po dziś 
dzień w ruchu, co jest dowodem niespo­
żytej wartości, bezpieczeństwa i cko-
nomji tego wozu. 

Ze względu na to, ze ogromne sumy in­
westowane są w tych wozach i ponieważ 
wiele z nich będzie w użyciu jeszcze dwa, 
trzy, pięć, a może i więcej lat, Ford Motor 
Company w dalszym ciągu fabrykować 
będńe części zapasowe do Modelu "T*\ 
dopóki, jak oświadczył sam Henryk Ford 
"ostatni samochód Model nic "T" zniknie 
z drogi**. 

Ford Motor Company jest bowiem zda­
nia, że jej obowiązkiem jest nie tylko 
zbudować dobry samochód za niską 
cenę, ale także dbać, aby działał on 

sprawnie jak można najdłużej pr:v mini­
malnych kosztach utrzymania. 

Niezależnie od miejsca zamieszkania, 
można nabyć części zapasowe do Foida 
Model T * z tą samą pewnością, co do­
tąd, że otrzymuje się obsługę, do jakiej 
się jest uprawnionym i źe kapitał włożony 
w ten wóz zostaje należycie wyzyskany. 

s 
Wszystkie częłd zapasowe Forda, jak 
wiadomo, wykonane są z tego samego 
materjału i w ten sam sposób, jak te, s 
których sam wóz pierwotnie został zmon­
towany i są tanie w myśl ustalonej zasady 
Forda. 

Aby jaknajdłuzej módz korzystać z wozu 
Ford Model "T* radzimy udać ssę do 
najbliższego przedstawiciela Forda, aby 
sprawdził jakie części należy wymienić i 
przedstawił Im ich kosztorys. Przekonają 
się wtedy WPanowie, że tanim kosztem 
można podtrzymać wartość wozu i jel> 
dzić nim jeszcze wiele tysięcy kilometrów. 

IÓRD MOTOR COMPANY. A/S 

Prawica Narodowa 
odbywała narady w Łodzi. 

-łSJł— . 

Wywody pos. ks. Radziwiłła na temat prac 
„Jedynki". 

W tych dniach. Jak donosiliśmy już, 
odbyto się doroczne zebranie członków 
łódzkiego oddziału stromńcj-wa Prawi­
cy Narodowej. 

Na zebranie to przybyU delegaci; z 
Warszawy. Krakowa i Lwowa, a mię­
dzy innymi pp. posłowie: ks. Janusz Ra­
dziwiłł, p. Artur Dobiecki. Sobolewski, 
dr. Bobrzyuski, hr. Romer. dr. Baupre, 
Artur hr. Potocki i dr. Podkwstó. 

Sprawozdanie z działalności łódzkie­
go oddziału Prawicy Narodowej złożył 
poseł d,r. Solański poczem zebra* glos 

KS. JANUSZ RADZIWIŁŁ, 
który wygłosił referat na temat obecnej 
sytuacji poltycznej w Polsce ó dotych­
czasowej dzielainosoi stronnetwa, Pos. 
ks. Radziwiłł wskazali, że konserwattyści 
okazali polityczna roztropność, idąc do 
wyborów wspólnie z Jedynka", mimo 
pozornych rozbieżności ideowych. Cha­
rakterystyczny jest przyton fakt. że te 
odłamy konserwatywne w Wielkopolsce 
i po części Małopolsce, które tego nie u-
czyn^ly, poniosły przy wyborach klęskę. 
W związku z tem zaznaczyć również 
trzeba, że o jakiejkolwiek rtfesolidarno-
ści w bloku , jedynki" mówić nie można, 
że im dłużej poszczególne grupy pracują 
ze sobą jako całość, tembardziei okazu-

Ijo się* iż o zasadniczych przeciwień­

stwach nie tylko mowy być nie może, 
ale, że w historii parlamentaryzmu jest 
to jedyne w swoim rodzaju ugrupowa­
nie, które idzie zwartym frontem. 
# W dalszym ciągu mówca omawia cel 
* organizację 

. GRUP REGJONALNYCH. 
również pewnego rodzaju novum w par­
lamentaryzmie, które przedewszystkem 
ma na celu nie interweniowanie w inte­
resie poszczególnych jednostek, ale u-
trzymanle kontaktu i reprezentowanie 
interesów ludności, jako całości, na te­
renie poszczególnych województw. 

Ks. Radwwft wspomina w końcu o 
zatwierdzeniu przez senat budżetu w 
brzmieniu uchwaflonem przez sejm i 
stwierdza, że stało się to zgodne z inicja­
tywą rządu. 

Nad referatem pos. ks. Raldziwrłta roz 
winęła się ożywiona dyskusja, w której 
zabierał: głos poseł Sobolewski, dr. Do-
biecki, i inni. 

Następnego dnia, po zakończeniu ob­
rad ogólnych, na posiedzeniu zebrała się 

RADA NACZELNA, 
która obradowała nad kwes^a-mJ dalsze) 
organizacji wewnętrznej stronnetwa. 

Na posiedzeniu tem dyskutowano mię­
dzy innemi również na temat t. zw. „fron 
tu gospodarczego". Wobec tego,, że co-

Wielka afera poborowa. 
Lwów. 25 czerwca. 

W związku z sensacyjną afera poboro­
wą na terenie DOK. 10 Przemysł, którą 
wykry to przdd para dniami. areszKowa* 
rri zostali lekarz kpt. dr. Szmigielski, fi-' 
zycy powiatowi, lekarze dr. Krok z Prze 
worska i Serwacki z Łańcuta. Dalej kup­
cy Kraut i Fcncerowa z Przemyśla oraiz 
Horrrrstein i Schneebaum z Przeworska 
oraz blisko 30 innych osób. 

Kraut i Fenccrowa oraz Homstein 1 
Schneebaum byli pośrodwkami miedzy 
zainteresowanymi poborowymi względ­
nie ich rodzinami a aresztowanymi leka­
rzami, którzy byii czworakami komisji po­
borowej. Dalsze aresztowania nastąpią 
wkrótce. Są one utrudnione ponieważ 
wielu winnych uciekło w niewiadomym 
kierunku 

raz częściej front ten wysuwany jest ja­
ko jedno z haseł konserwatystów, wy* 
ja śnić naliczy, że nie chodzi tu o spra­
wy ekonomiczne w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, ale o zespolenie 1 zorganlzowa 
nie społeczeństwa, które zrozumiało 
dziś, że niejako kluczem do rozwiązania 
ploblemu polityki państwowej jest naprą, 
wa stosunków gospodarczych państwa, 

Front ten. tworzy tedy ta. cześć spo-
łeczeńsitwa, która zainteresowana jest w 
ekonomie znern podniesieniu i rozwoju 
gospodarczym państwa. Tłem tego fron. 
tu jest więc moment ootityczary-
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MUZYKA /ZTUKA* 

Premjera „Golema". 
Dziś Teatr micjisiki zaoriknięty z powo­

du próby generaŁnej jutrzejszej premjery 
—słynnej legendy o człowieku z gliny, 
napisanej przez głośnego żydowskiego 
poetę I t Lewika. 

W rolach ważniejszych: Maria Dąb­
rowska, Karolina Lub :eńska, Jan Bonec-
ki (Rabini Mahrał), J. Chodeckl D. Da-
mięckł, Kazimierz Kijowski (rola tytuło­
wa—Golem), J. Lubicz-Usowski (Tode. 
us) Jerzy Woskowski (Tanchum). 

Zainteresowanie premjera bardzo du­
że. Pozostałe bilety sprzedaje kasa w cu­
kierni Gostomskiego ód 10 r. do 7 wiecz. 
bez przerwy. 

:26.VI 1928 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko kilka przedstawień świetnej o-

peretki „Gejsza" z udziałem tancerek sióstr 
Prince, poczem „Gejsza" ustępuje miejsca arcy-
zabawnej krotochwili w 3-ch aktach „Co on robi 
W nocy". Premjera odbędzie się w sobotę bie-
tącego tygodnia. 

ONEGDAJSZA PREMJERA W „CASINIE". 
Dawno Już Łódź tak entuzjastycznie nie oklas­

kiwała swych ulubieńców, Jak na onegdajszej 
prcmjerzu szlagierowej rcwji D-ra Pietraszka. 
W. Laka i K. Toma p. t. „Mów pan do lampy". 
Publiczność żegnała sympatycznych goici na­
szych zc szczerem wzruszeniem, dając im do­
wód swych sympatii huraganoweml oklaskami. 
Durzę śmiechu na sali wywoływały świetne i 
aktualne numery W. Laka („Panopticum łódz­
kie"), p. Oierasieński i Boroński nie mogli zejść 
ze sceny po sktetcliu „Cymes 1 Cures", a p. Bo­
roński w swej relacji o pożyczce amerykańskiej 
dla Lodzi musiał co chiwlę przerywać tok prze­
mówienia, albowiem głośny śmiech na sali za­
głusza! jego słowa. Recenzję z tego pod każ­
dym wzglądem udanego programu umieścimy w 
tlniu Jutrzejszym. 

TEATR LETNI „GONG". 
Wystawiona z niebywałym rozmachem re-

%rja W. Laka „Rakieta na księżyc" stała G!Q sen­
sacją Łodzi. Przed oczyma rozbawionych wi­
dzów przesuwa się barwny korowód znanych 
na bruku łódzkim typów, jak „czarny Kiks", „Dr 
Micllński", „mecenas Kobylklewlcz" l Inni. 
Postacie te odtwarza znakomicie cały zespól 
x niezawodnym Cz. Skonecznym na czele. Wy­
stępy znakomitej pieśniarki J. Madzlarówny, do-
•konalcj recytatorki H. Buczyńskiej r artystki 
teatrów zagranicznych J. HryriicwlckieJ dopeł­
niają programu, który niewątpliwie stanie się 
clou sezonu. 

W dniu 23 b. m, po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł w Berlinie mój nieodżałowany mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier 

b . p . A r o n M a j e r 

GOŁĄB 
o czem zawiadamiają w nieutulonym, żalu pogrążeni 

O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia. 

Ś. t P-

:M 175 

Dywersa na kresach. 
Zamach na pociąg na linji 

howel— Włodzimierz 
dziełem Selrobu-lewicy. 

Łuck. 25 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W związku z zamachem na pociąg w 
dniu 19 b. m. na linji kolejowej Kowel— 
Włodzimierz, władze bezpieczeńsllwa po 
szczegóJowem śledztwie ustaliły, że za­
mach miał charakter dywersyjny i był 
zorganizowany przez czynniki wywroto 
we. Skutkiem tego władze bezpieczeń­
stwa aresztowały w sąsiednich wsiach 
pod Kowflem około 40 członków miejsco 
wej- organizacji „seirob" lewicy. Znale, 
ziono literaturę komunistyczna, plan od­
cinka kolejowego Kowel—Włodzimierz 
i pewną ilość broni. Część aresztowa­
nych przyznała się całkowicie do winy. 

Studentka F i lozof i U n i w e r s y t e t u Warszawsk iego , 
pracowrttezka Banku Pa lsk e^o w Łodz i , 

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach w dniu 22-go czerwca 
1928 r. w sanatorjum w Rudce pod Warszawą, przeżywszy lat 23. 

Smutny ten obrząd pogrzebowy odbędzie się w Łodzi 
dnia 26 czerwca r. b. o godz. 18-ej na cmentarzu w Chojnach. 

W zmarłej tracimy dzielną współpracowniczkę i nieocenioną 
koleżankę. 

Zrzeszenie PracowniKów BanKu PolsKiego 
Koło w Łodzi . 

Pomnik Marszalka 
został odsłonięty w Dubnie. 

Łuck. 25 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W wykonaniu uchwały rady gminnej 
m. Dubua odbyło się wczoraj uroczyste 
odsłonięcie pomnika pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. Pom­
nik wzniesiono w Dubnie z funduszów 
gminnych. W uroczystości wzłal udział 
wicewojewoda wołyński, który na za« 
proszenie zarządu gminy dokonał odsło­
nięcia pomnika. Po odsłonięciu pomnika, 
odbyła się defilada oddziałów 43 p. p., 

, ..Strzelca", szkół i związku inwalidów 
( i osadników. Zaznaczyć należy, że od . 
jsłonięty obecnie pomnik jest prowizo­
ryczny. Na Jego miejsce jeszcze w r. b. 
ufundowany zostanie wspólnym sump­
tem gminy i miasta trwały metalowy 
pomnik Marszałka. 

A r o n o w l Pa jęck lemu z powodu śmierci 

M a t k i 
składają wyrazy głębokiego współczucia 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO­
ZNAWCZEGO. 

Dowiadujemy się z łódzkiego oddziału Pol­
skiego towarzystwa krajoznawczego, iż w sobo­
tę ubiegłego tygodnia bawiła w Łodzi wyciecz­
ka młodzieży szkolnej z odległego Kowla, zor­
ganizowana staraniem tamtejszego ogniska pol­
skiego Zw. naucz, szkól powszechnych, po szla­
ku: Warszawa — Łódź — Poznań — Gniezno — 
Gdynia — Gdańsk. Udział w niej bierze 90 dzie­
ci (w tem 30 z powiatu kowelsklogo) pod prze­
wodnictwem swych wychowawców * P- Tade-
szom Markiewiczem na czele. 

Wycieczka podejmowana była w Łodzi przez 
magistrat, Zw. naucz, szkół powszechnych oraz 
Polskie towarzystwo krajoznawcze i pod kierun­
kiem reprezentantów tych instytucji zwiedziła 
miasto, a w szczególności Jego atrakcje: muze­
um miejskie, parki Poniatowskiego, Slcnklcwł-
cxa, Staszica. Żródliska oraz odwiedziła wysta­
wę przyrodniczą. W godzinach popołudniowych 
dzieci odwiedziły kino oświatowe. Na obiedzie 
oraz wieczerzy wycieczkowicze byli w gościnie 
u naszego magistratu. Miłą niespodziankę zgo­
tował im zarząd szkoły powszechnej Nr. 1 w Ło­
dzi, urządzając bardzo mity popis — koncert or­
kiestry szkolnej. 

Wieczorem o godz. 10-ej dzieci z rozradowa-
aemi, choć znużcuicml twarzyczkami z prawdzi­
wym, jak stwierdziliśmy — żalem — opuszcza­
ły Łódź, udając się po nowe wrażenia w dalszą 
drogę ku Poznaniowi. 

WALNE ZGROMADZENIE TOW. OPIEKI 
NAD SIEROTAMI. 

Zarząd Towarzystwa opieki nad sierotami 
po żołnierzach w Łodzi zaprasza nlnicjszcm 
wszystkich członków towarzystwa na nadzwy­
czajne walne zgromadzenie, które odbędzie się 
w sali Ogniska oficerskiego w Łodzi, przy ulicy 
Aloje Kościu3zk| 4, w dniu l ł lipca 1928 r. w 
terminie I-szym o godz. 19-ej, a w razie braku 
kompletu o godz. 19-ej min. 30 w terminie IJ-glm 
bez względu na ilość obecnych, z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie I wybór 
przewodniczącego, 2) Sprawa zaciągnięcia po 
życzkl w Danku 0 . K. na dokończenie budowy 
„Sierocińca", 3) Wolne wnioski. 

4BITURJENCI GIMNAZJUM HUMANISTYCZ 
NEGO K. TOMASZEWSKIEGO W LODZI. 
W roku bieżącym gimnazium K. Tomaszew. 

skiego ukończyli następujący uczniowie: Adam­
czyk Henryk, Bartkiewicz Bronisław, liudncr 
Mnrjan, Dobskl Juda, Frankiewicz Marjan, Gro­
dzicki Adam, Guranowskl Kazimierz, Harasz 
Stanisław, Hołdrowicz Wacław, Janik Henryk 
Jasiński Antoni, Kabat Bolesław, Królewiak W * 
cław, Kruczkowski Kazimierz, Kula Kazimierz. 
Majchcrczyk Marjan, Matyczyńskl Narcyz, Mi-
hułka Jan, Piątka Tadeusz. Prencel Bronisław, 
Sagan Henryk, Sprusiak Tadeusz, Szymczak 
Eugenjusz, Trzciński Antoni, Taubwurcol Stan! 
sław. Wróblewski Kazimierz Witold, 

Dwa tysiące 
strajkuje w fabryce tow. 

Koledzy kl. IV-eJ 
Gimnazium B. Brauna. 

robotn ików 
akc. „I. K. Poznański'. 

- l O i -

Zatarg o reorganizację pracy. 
W przędzalni fabryki I. K. Poznań­

skiego wybucli l ostry zatarg na tle ska­
sowania pomocy przy wrzecionach. 

Przed dwoma tygodniami administra­
cja fabryki wymówi ła wrzeclonlarkom 
pracę na dwa tygodnie i zaczęła udzie­
lać im urlopów. Gdy po urlopach robot­
nice wróci ły do pracy, zastały zmienio­
ne warunki. Po przepracowaniu jedne­
go dnia zwrócili się z żądaniem do 
związków, aby podjęły interwencję, 
gdyż praca w przędzalni bez obsługi 
wrzecioniarek — okazała się uciążliwa. 
Przedstawiciele związków udali się do 
fabryki, gdzie odbyli konferencję z dy­
rektorami. Cl jednakże oświadczyli, że 
są jedynie wykonawcami polecenia rady 
nadzorczej i zarządu, by bezwzględnie 
skasować obsługę przy wrzecioniar-
kach. 

Wobec negatywnego wyniku konfe­
rencji, w piątek ubiegły robotnice I ro­
botnicy przędzalni porzucili pracę. Silą 
rzeczy musiała stanąć tkalnia wskutek 
braku wątku l niedoprzędu. 

Wczoraj w Inspektoracie pracy pod 
przewodnictwem p. inspektora Nlepo-
kojcickiego odbyła się ponowna konfe­
rencja porozumiewawcza stron. Z ra 
mienia związku przybyli pp. Krzynó 
wek i Kazimierzczak, z ramienia firmy 
zaś dyrektor Wolczyriskl. 

Konferencja ta również dała wynik 
ujemny, gdyż przedstawiciele zwiąż 
ków kategorycznie odrzucili projekt dy 
rektora Wolczyńskiego powołania do 
życia komisji mieszanej, któraby usta 
Hła, czy praca wrzecioniarek bez obsłu 
rn jest możliwa, czy nie. Przedstawi­
ciele związków domagali się przestrze 
gania zasady taryfowej, wskazując, łz 
zniesienie obsługi przy wrzecioniarkach 

jest gwałceniem obowiązującej taryfy 
cennikowej. Jednocześnie domagali się, 
by dyrekcja fabryki strejkującym robot­
nikom wydała zaświadczenia, upraw­
niające do pobierania zapomóg z fundu­
szów bezrobocia. 

P. dyrektor Wolczyński oświadczył, 
iż porozumie się jeszcze z zarządem fa­
bryki i o decyzji powziętej przez zarząd 
powiadomi inspektora pracy. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się 
walne zebranie strejkujących robotni­
ków, na którem powzięta zostanie decy­
zja co do dalszej akcji, (p) 

13.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży marja> 
cklej w Krakowie, komunikat lotniozo - meteo­
rologiczny. 15.00 — Komunikaty: meteorologi­
czny, gospodarczy, nadprogram. 16.25—16.40 — 
Nadprogram l komunikaty. 16.40—17.05 — Od­
czyt p. t. „W tarczę, czy poza tarcza". 17.20— 
17.45 — Transmisja odczytu z Poznania. 17.45 
—18.40 — Koncert kameralny. 18.40—18.55 — 
Rozmaitości. 19.05—19.15 — Komunikat rolni­
czy, oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy 
zbożowej krakowskiej. 19.20 — Transmisja z 
opery katowickiej. 22.00~-22.05 — Sygnał cza­
su, Komunikat lotnlczo-meteorologlczny. 22.05— 
22.20 — Komunikaty PAT-a. 22.20—22.30 — Ko­
munikaty: policyjny, sportowy, nadprogram. 
22.30—23.30 — Muzyka taneczna. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki 

Wójcickiego (Napiórkowskiego 27}, Danlclec-
kiego (Piotrkowska 127), Unickiego I Cymmera 
(Wólczańska 37), J. Hartmann (Młynarska 1), J. 
Kahana (Aleksandrowska 80). b). 

P o b ó f . 
Kto ma sią zgłosić jutr ot 

Jutro, w środę, w kolejnym dniu poboru win­
ni stawić się przed komisję poborowąNr. 1 (ul. 
PONMRSKA 18) MĘŻCZYŹNI ROCZNIKA 1907, ZAMIE­
SZKALI w OBRĘBIE 8-EO komisariatu policji, o na­
zwiskach na litery S od Sim, T, U, W do Wl. 

Przed komisję poborową Nr. 2 (Ogrodowa 34) 
winni stawić sie mężczyźni rocznika 1905, odro­
czeni Z art. 35b (czasowo niezdolni), zamieszka­
li w obrębie.komisarjatów policll 10. 12, 13 I 14, 
0 nazwiskach na litery A. B, C, D, I', V, O, H, 
Ch. I, .1, K, i , L. M. N. O. R. S, T 
U, W, Z i 1 

Przed komisję poborową Nr. 3 (Zakątna 82) 
winni stawić się ochotnicy roczników 1908, 1909, 
1 1910, zamieszkali W obrębie komisariatów po­
licji 1. 4 , 6, 7. 10. 12, 13 1 14-go. (b) 

Luna^Park w Warszawie. 
PrywatnS przedsiębiorcy zwrócili się 

do magistratu m. s t Warszawy o konce­
sję na wydzierżawienie części terenu, 
wcliodzącego w przyszły park wysta­
wowy na Saskiej Kejple. na urządzenie 
tam Luna Parftu. 

Z analogiczną propozycją zwrócił sfe 
Inni przedsiębiorcy, zaimiierzaijący urzą­
dzać Luna Park kwo parku' Skaryszew­
skiego, ma (przestrzeni między Padciem a 
Wisłą. 

Międzymiastowe strzelec­
kie zawody koresponden­

cyjne. 
Z Inicjatywy Związku strzeleckiego projek­

towane jest zorganizowanie I międzynarodo­
wych strzeleckich zawodów korespondencyj­
nych pomiędzy miastami: Warszawą, Wilnem. 
Lwowem, Toruniem I Kielcami. 

Zawody te, które odbywać się mają w nie­
dzielę, dnia 8 lipca r. b.. będą przygotowaniem 
do projektowanych zawodów korespondencyj­
nych międzypaństwowych. Do zawodów w dniu 
8 lipca staną zespoły po 6 strzelców, wybranych 
przoz komitet organizacyjny 1 reprezentujących 
czołowych strzelców małokalibrowych danego 
miasta. 

Komisję sędziowską startujących do zawo* 
dów miastach stanowią: przedstawiciele miasta, 
oficer p. w., delegat komendy okręgu Związku 
strzeleckiego, dwuch delegatów miejscowych 
stowarzyszeń strzeleckich. 

Warunki strzelania' są następujące: 3 serje 
dzleslęclostrzatowe na 5.0 mtr. do typu tarczy 
międzynarodowego, dziesięciopicrścleniowej o 
średnicy zewnętrznego pierścienia 50 cm. Broń 
J amunicja cal. 22, dowolna, grzybki dozwolone. 

Wyniki zostaną przesłane telegraficznie do 
komendy głównej Związku strzeleckiego, gdzie 
główna komisja sędziowska określi na podstawie 
ogólnych wyników mistrzowski zespół, oraz 
mistrzowskiego zawodnika wszystkich startują­
cych. Do obliczeń uwzględnia się wyniki 5-ciu 
najlepszych strzelców danego zespołu. 

Zawody powyższe są b. ciekawą Inowacją w 
dziedzinie rozgrywanych konkursów strzelcc-

' kich w Polsce. 

http://22.00~-22.05
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6 proc. podwytki 
otrzymali pracownicy kolejek do­
jazdowych i majstrowie fabryczni 

Odbyło sfe zebranfe pracowników 
łódzkich kolei dojazdowych, na którem 
prezes związku tych pracowników p. 
Zajączkowski złożył sprawozdanie z kon 
ierencji odbytej z dyrekcja. 

Dyrekcja zdecydowała sie udzielić 
pracownikom 6-ciu proc. podwyżki, a-
naiogicznie do podwyżki udzielonej ro­
botnikom w przemyśle włókienniczym. 

Po dłuższej dyskusji, zebrani pracow­
nicy podwyżkę te zaakceptowali, fp). 

* • 
1 Wczoraj zarząd zw. przemysłu włó­

kienniczego w państwie polskiem zako­
munikował zarządowi związku maj­
strów, iż przemysłowcy postanowili u-
dzaeliić majstrom tej samej podwyżka, co 
robotnikom t j . 6 procent. 

Na odbytem ogólnem zebraniu maj­
strowie faibryczni na podwyżkę t$ zgo­
dami sie, rezygnując w ten sposób z pier­
wotnie wysuniętych żądań podwyżko­
wych, (p). 

Zatarg w fabryce 
„Gentelntan". 

W ostatnich dniach zarząd związku klasowe­
go wystąpił do zarządu fabryki wyrobów gumo­
wych „Gcntelman" przy ul. AleksandrowskjeJ 46 
s nastcpu.iii.ccmi żądaniami: 1) podwyższenia 
plac o 15 proc. dla wszystkich robotników fa­
bryki, 2) podwyższania plac o 40 proc. dla przy-
krawaczy zelówek t lakierników, 3) wypłacania 
robotnikom za przymusowe postoje, wynikłe z 
braku matcrjalu, 4) przestrzegania 8-godzinnc-
go dnia pracy. 

W sprawie tej odbyta się wczoraj konferen­
cja porozumiewawcza w inspektoracie pracy. 
Po dłuższej dyskusji uzgodnione zostały dwa 
punkty: Przedstawiciele firmy złożyli zobowią­
zanie, lż za przymusowe pozostoje robotnicy bę­
dą otrzymywali pełne wynagrodzenie 1 że 8-go-
dzlnny dzień pracy będzie przestrzegany. Jeśli 
zaś zdarzy się, że którykolwiek z robotników 
nie wykończywszy na czas pracy swej, będzie 
musiał pracować pół godziny względnie godzinę 
ponad normę, to otrzymywać on będzie ustawo­
we wynagrodzenie za nadgodziny. Co do punk­
tów podwyżkowych żądań robotniczych, przed­
stawiciele firmy oświadczyli, że nie mają odpo­
wiednich pełnomocnictw 1 że odpowiedzi udzielą 
Jutro. Jutro również robotnicy odbędą zebra­
nfe, na którem rozpatrzą warunki likwidacji za­
targu, wysunięte przez zarząd fabryki, (p) 

Strejk w monopolu 
został zawieszony. 

Wobec uchwały strejkowej robotników mo­
nopolu spirytusowego, dyrekcja postanowiła nic 
konferować z przedstawicielami strejkuiących 1 
nie ticodzita się również na konferencję w inspek 
toracie -pracy do czasu przerwania strejku. 

Robotnicy po ponownej naradzie postanowi­
li sprawdzić dobrą wolę dyrekcji I nie dnć po­
wodu do uchylania, się od konferencji przez za­
wieszenie bezrobocia. W myśl tej uchwały, w 
dniu wczorajszym robotnicy przystąpili do pra­
cy, oczekując obecnie pertraktacji ze strony dy-
rikcjl monopolu, (b) 
U U W M M M I 
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Jeszcze sprawa „Legjonu". 
Czy prasa ma prawo omawiać działalność związków społecznych. 

Związek oficerów 1 urzędników wojskowych 
! w stanic spoczynku z siedzibą w Lodzi nadesłat 

oam dłuższy list w sprawie stosunku swego do 
zjednoczenia wszystkich ugrupowań b. wojsko­
wych w t. zw. „Legjon". 

O „Legionie" tym pisaliśmy Już dwukrotnie. 
Zw. oficerów w stanie spoczynku powołuje się 
w swem piśmie na dekret prasowy. Ponieważ 
treść listu nie ma nic wspóliego z przepisami 
prasowcml, moglibyśmy śmiało I zgodnie z pra­
wem, nie czynić użytku z listu. Mimo to ze 
względu na poważny charakter Związku i jego 
ceniony skład osobowy, drukujemy cielcawc wy­
wody o stosunku Związku do myśli sformowania 
„Legjonu". Czytamy tam więc: 

— Zgrupowanie wszystkich stowa­
rzyszeń byłych wojskowych propago­
wane były przez podpisane stowarzy­
szenie od chwili jego powstania i będzie 
nadal propagowane. Wskutek tego pod­
jętą została przez związek nasz przy­
chylnie w tym samym kierunku idąca 
propaganda generała Góreckiego przy 
sposobności niedawnego pobytu Jego w 
Łodzi, a również propaganda kilku zwią­
zków miejscowych, grupujących byłych 
wojskowych, tem więcej, że do propa­
gandy tej przyłożyły się najliczniejsze i 
najpoważniejsze stowarzyszenia, a oś­
wiadczyła się za nią większość grup 
wojskowych. 

inicjatywy w tej ostatniej propagan­
dzie nie podjęliśmy, lecz także znane 
nam fakty n ie" spowodowały nas do 
zwalczania tej propagandy. O jej poli-
tycznem zabarwieniu nic nie wiemy. 
Zabarwienie takie, lub skierowanie pro­
pagandy przeciwko jakiejkolwiek szano­
wanej, chociażby w jednej z grup woj­
skowych osobistości, wykluczamy, al­
bowiem podobna akcja byłaby zgóry 
narażona na niepowodzenie. 

W przedwstępnej akcji „Legjonu" 
braliśmy udział jako goście zaproszeni, 
przez swych delegatów, na jednem ty l ­
ko z więcej posiedzeń i zastrzegliśmy 
sobie decyzję co do ewentualnego wstą­
pienia do „Legjonu" dopiero po rozpa­
trzeniu statutu, regulaminu i rękojmi 
organizacyjnych i osobistych do spełnie­
nia celów, które przedstawiają się bar­
dzo poważnie. Decyzja wstąpienia jest 
dotychczas u nas w zawieszeniu. Jeżeli 
się z nią wstrzymujemy, to czynimy to 
nie dlatego, by podejrzewać inicjatorów 
z bratnich ugrupowań o partyjnictwo lub 
nieprzychylny nastrój do wysoko po­
stawionych osobistości, lecz dlatego, 
by sprawdzić, czy zaprojektowany 
„Legjon" będzie zdolny doprowadzić do 
zjednoczenia wszystkich grup wojsko­
wych w myśl projektu generała Górec­
kiego. 

Dalecy od nieuzsadnionych żadnymi 
faktami obaw autora wzmiankowanego 
artykułu, nie wykluczamy wstąpienia 
naszego stowarzyszenia do tworzącej 
się organizacji. 

Na razie wprawdzie do „Legionu" 
nie wstępujemy, lecz nie mając podstaw 
do żadnych obaw w rodzaju tych, jakie 
żywi wspomniany autor, życzymy Ini­
cjatorom, ludziom poważnym, wytraw­
nym I zasługującym na zaufanie, najlep­
szych wyników. 

V 
List powyższy podpisali w imieniu zarządu 

Zw. oficerów J urzędników wojskowych w stanie 
spoczynku, pp.: cm. generał Leon Pachuckl I era. 
porucznik Jan Popiel 

wyższych wywodów i publikując je w 
„Republice", nie możemy zgodzić się z 
zastrzeżeniem Związku, zawartem we 
wstępie do redakcji, a mianowicie: 

„Stowarzyszenie to złożone z wytraw­
nych, zasłużonych 1 wypróbowanych pod 
kaidym względem oficerów, a zarazem 
nieskazitelnych pod względem narodowym 
i politycznym obywateli, przypisujących 
sobie prawo do noszenia tytułu elity spo­
łeczeństwa, ma wobec niego prawa i obo­
wiązki, co do których mogłoby być prze­
wodnikiem, a tern samem nie potrzebuje 
postronnych wskazówek, chociażby z po­
ważnej nawet trybuny wychodzących". 

Nikt nie wątpi, że stowarzyszenie 
złożone jest z zasłużonych obywateli, 
nieskazitelnych pod każdym względem. 
Kwestja zaś, czy stowarzyszenie potrze 
buje, czy też nie potrzebuje postronnych 
wskazówek jest sprawą jednostronnego 
sądu. Stowarzyszenie jest ugrupowa­
niem społecznem i dlatego prasa ma nia 
tylko prawo, ale 1 obowiązek intereso­
wać się jego działalnością 1 omawiać ją. 
Organizacją wyższej kategorji, aniżeli 
em. oficerów jest np. rząd polski, a jed­
nak nikomu nie przyjdzie do głowy od­
mawiać prasie prawa krytykowania po­
sunięć rządu. Dlatego też musimy bez* 
sprzecznie oddalić żądanie zw. oficerów 
w stanie spoczynku, aby prasa nie zaj­
mowała się jego posunięciami. 

Odwrotnie, sprawę organizacji „Le ­
gjonu" uważamy, zgodnie zresztą z o-
plnją miarodajnych władz, za sprawę 
polityczną i będziemy wracać do niej w 
miarę uznania I potrzeby. 

Przyjmując do wiadomości treść po-

Akcja w przemyśle budowlanym. 
Stanowisko obu stron jest ustępliwe. 

Jak wiadomo, robotnicy 
w przemyśle budowlanym 
przed kilku miesiącami wystąpili z ak 
cją podwyżkową, żądając przeszło 50-pro 
centowej podwyżki płac. Wobec tego 
iż sezon budowlany wówczas się jeszcze 
nie rozpoczął, robotnicy, postanowili na 
propozycję przemysłowców akcję swą 
zawiesić do odpowiedniejszego czasu. 

Obecnie robotnicy nawiązując do ak­
cji ekonomicznej w Warszawie, wystą-
pili ponownie z żądaniem podwyżki im 
płac i w związku z tem w dniu wczoraj­
szym odbyła się pod przewodnictwem 
inspektora pracy p. Wojtkiewicza współ 
na konferenq'a. 

Robotnicy umotywowali konieczność 

zatrudnieni I udzielenia im podwyżki przynajmniej na 
w Łodzi, | tych warunkach, jakie uzyskali robotni­

cy w Warszawie. Przedstawiciele prze­
mysłowców w osobach p.p. Holca i Rei-
melta nie byli w możności udzielenia 
konkretnej odpowiedzi przed porozumie 
niem się ze swymi mocodawcami dnia 
28 bjm. 

Wobec ustępliwego stanowiska za 
równo przemysłowców jak i robotników 
podpisanie umowy a tem samem likwida 
cja wszczętej akcji, nastąpi po konferen 
cji czwartkowej. Przypuszczalnie robot 
nicy otrzymają tc same warunki, co i w 
Warszawie a mianowicie 14 procent pod 
wyżki plac. T. 

Strzaskana taksówka 
na ul. Brzezińskiej. 

Oncgdaj przy zbiegu ulic Brzezińskiej 
i Marysiństkiej zdarzył się wypadek sa­
mochodowy. 

Taksówka nr. 1467 prowadzona prze* 
pomocnika szofera, Stanisława Liszew­
skiego zam. przy ul. Andrzeja 49 wsku­
tek nieumiejętnego kierowania wpadła 
na słup telefoniczny, ulegając kompletne 
mu strzaskaniu. Ofiar w ludziach nie by­
ło, p. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY PO PIJANE­
MU. 

Wczoraj przy ul. Targowej 27 w przy 
stępie szału pijackiego 23 - l e tn i a L c o k a d 
ja Malicka, zamieszkała p r z y ul. Niskiej 
9 napiła się w celu s a m o b ó j c z y m jodyny. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunko* 
wego po przepłukaniu żołądka, pozosta­
wił despereatkę na m ie j scu w stanie bar 
dzo osłabionym, p . 

Bruno Winawer. 40 

Dług honorowy. 
(Dzieie preparatu Me~phar—Mec-704). 

Z olbrzymiej literatury specjalne) przej-
f»eć należy koniecznie — oprócz już wzmianko 
wanycli — studja i prace: 

Rabla (Frybyrg) „Leczenie kretynizmu", 
Prcya (Królewiec) „Przewlekła mania pisania 
not dyplomatycznych 1 M 704", Millera (Toron­
to) „Zastrzyki energetyczne czyli nowe zasto­
sowanie urzędników państwowych t samorzą­
dowych", Muellera (Saarbrucken) „Poematy li­
ryczne moich pacjentów przed i po mjenkcjl", 
Milera (Piotrków) „Przyczynek do kwestii 
szpryca czy pigułka? — jak uzdrowić ciała 
prawodawcze?", Nytorfa (Kopenhaga) „Wpływ 
preparatów Meca na kończyny dolne. — Jak 
pewna starsza kobieta pobita rekord Nurinle-
go", Zaailera (Lcjda) „Mec w centrali telefo­
nów", Zcllera (Berlin) „Studja nad instynktem 
wojowniczym: zwykły roznosicie! gazet zdo­
bywa miasto warowne i zmusza je do kapitu­
lacji", M. M. Mcyeaa (Getynga) „Sztuczny Pi-
randello czyli cztery dawki „meferu" na kon-
Kresie autorów dramatycznych", Bajdulskiogo 
„Doświadczenia mecologiczue w Anglii: koń 
dorożkarski wygrywa Derby w Kpsom". 

Dzieła obszerniejsze dla zaawansowanych: 
PrzyJemski: „Studja nad uprzejmością kon­

duktorów tramwajowych". 
Piper-Pfeifcr „Zastrzyki w prokuraturze I 

Sądownictwie". 
Sznajder „Sprawozdania krajowego Insty­

tutu niecoznawczcgo". 
Patrz zresztą: 
Kusmanek: „rlamlbucli der Mccologic". 
Propescoii: „La femmc moclscc" (rojnan — 

Prix Goncourt). 
XVI. 

Zbliżamy się ku końcowi. Szczęście. 
/Literatura. Skorowidz. 

Jest wieczór jesienny pochmurny, 
choć ciepły i do zwykłego harmidru, 

gruchotania, turkotu, hałaśliwego tętna 
wielkomiejskiego dołączają się raz po 
raz groźniejsze fortissima, gromkie fugi 
i staccata dalekich piorunów. Lampy 
„Słonecznego Domu" rzucają jasne kwa 
draty i prostokąty na wyliniały traw­
nik i wyłysiałe korony drzew., 

U furtki czuwa, Jak szyldwach, pa­
nienka z kokardą we włosach zwichrzo 
nych i odbiera stosy listów, biletów wi 
zytowych, druków. W jadalni na dole 
brodaty doktór Pech głosem tubalnym 
deklaruje wielkiego szlema. 

Jasny gabinet na pierwszem piętrze 
wygląda, jak kwiaciarnia albo pokój 
solenizanta: wiązanki, krzewy, donicz­
ki, kiście i różnobarwne grona. Wiatr 
igra z lekką firanką, porywa zapachy i 
perfumuje niemi Berlin. Chwilami tar­
mosi też swawolnie czuprynę pewnego 
pana, który siedzi pod oknem, namyśla 
się, zagląda do notatnika w ceratowej 
okładce 1 czeka na natchnienie. 

Uroczy brzdąc — (Li) — złożył pick 
ne, długie, wiotkie palce na klawiaturze 
maszyny Remingtona i czeka również. 
Wpatruje się przy tej okazji w wychu­
dłą twarz docenta i belfra. 

— Znów dzwonią — mówi docent. — 
Poszaleli czy co? -Czego ludzie chcą 
odemnie. panno Lino? Przecież ja je­

stem ciemny człowiek, głąb, belfer i 
ignorant. Artykuły po gazetach, wywia­
dy, gratulacje. Taka poważna instytu­
cja, jak Akadcmja (prezes: profesor 
Max Planck) żąda odemnie, żebym w 
wielkiej auli, na posiedzeniu uroczy-
stem, wygłosił odczyt o „odkryciu". 
Profesor Max Planck,'jeden z najgenial­
niejszych uczonych współczesnych, wie 
chyba, żc ma do czynienia z nieukiem, 
blagierem, jołopem. Prawda, proszę 
pani? 

— Tak — mówi cichotko (Li). — 
Prawda. Słucham? 

— Aha; Niech pani pisze! Zaczyna­
my: „Panowie! To nieporozumienie! 
Stoi przed wami na katedrze wyranże-
Towany gruchot, obdarta taksówka, zde 
żelowany Ford, któremu niesłusznie 
przypisujecie jakieś zasługi i którego 
niepotrzebnie obdarzacie wspaniałemi 
medalami, dyplomami i tytułami hono­
ris causa. Nic nie wiem, o biologji nie 
mam pojęcia, na paskudztwach doktora 
Pecha nie znam się zupełnie. Nastawi­
łem kilka rurek i spektroskop. Nie chcę 
nikogo oszukiwać i nie chcę się stroić 
w cudze piórka. Dosyć! W wykradze­
nie starej walizki wpakowałem trochę 
inteligencji, przebiegłości i sprytu. Inna 
sprawa, że bakcyle przez dwa lata 
wyzdychały i.... — tak czy owak to ro­
biłem przynajmniej z pewnym planem. 
Ale tak zwane odkrycieL. Nic! zdoby­
łem sławę i rozgłos europejski nieza-
służenie. Nie możecie dawać tytułów 
akademickich ślepej kurze dlatego, żc 
wypadkiem trafiła na ziarno... Dlaczego 
pani nie pisze? 

—(Li) uśmiecha się życzliwie, wsta­

je i tonem doktora Pecha rozpoczyna 
wykład: 

— Pan cierpi poprostu na t. zw. Mln-
derwcrtlgkeltsgcfuhl. 

— Co? Jak? 
— Tak! Pan nie wierzy we własne 

zdolności, pan bezkrytycznie i uporczy-' 
wic pomniejsza rezultaty swojej pracy. 
Kim byt ojciec pański? Co się panu śni 
w nocy? Odzie pan spędził lata dzie­
cinne? 

— W Warszawie. 
— To dziwne. Pan jest tak zwait&r 

„odwrócony pyszałek". Inni się szczy­
cą byle czem: wygraną na loterii, odzie 
dziczonym majątekicm. Przypisują za­
sługę sobie, kiedy trafią na właściwego 
konia na wyścigach, kiedy nie wyłysie­
ją w czterdziestym roku życia, albo 
kiedy dostaną cztery asy w bridge'u. 
Dumni są z wielkiego szlema, z powo­
dzenia u kobiet, pysznią się przy lada 
okazji. Oni wygrywają bitwy, oni wska 
żują drogi, oni rozwiązują zagadnienia 
socjalne. Bez nich słońceby zagasło i 
ziemia pękłaby na dwoje! Pan zato ma 
inne ambicje: pan chce być nagwałt 
oszustem. 

Docent zakłada ręce po napoleońsku: 

— Bo Ja jestem oszustem, panno L i ­
no! Tu są dowody rzeczowe. Moje kon­
to! Czarne na białem! Gdyby pani prze 
czytała ten dziennik.-

— Czytałam. 
— Co?! Jakto? Gdzfc?! 

http://nastcpu.iii.ccmi
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wie lk iego 
podwójnego 

p r o g r a m u ! 

Orkiestra pod dyr. 

p. R. Kantora 

:26.Vl 1928 :Nb 175 

I. Wielki dramat uczciwych ludzi 
Tragedja kobiety uczciwej i jej walka z kobietą zdradzającą 

„ZA CZEŚĆ KOBIETY" 
W roi. głównych: Jonn Grawf ord, Francis X. Bushman jr. 
I I . Dawno niewidziana, ulubiona artystka M a r l o n D a w i e s 

w dowcipnym, figlarnym i niezwykle wesołym f i lmie z życia holenderskiego p. t 

Czerwony Młyn 
Duchy, Strachy i miłość oto zagodnin'cznte i treść tego obrazu 

Partnerami jej są: GEOkGE SIEGMAN i KARL DANE. 
Początek seansów o g. 4 1 pół. w soboly. niedziele i święta o g. 1. Cony rnlolsc w n i e d z i e l e , ś w i ę t a i s o b o t y na I a e » n s o d 6 0 gr. 
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Afera wekslowa w Łodzi. 
Synowie kupców dokonywali oszukańczycn tranzak-
cji.—Buty, koszule i krawaty.—Towarzystwo wzajem­
nego żyrowania weksli.—Sąd skazał „kombinatorów**. 

Wczoraj sąd okręgowy w Łodzi, roz­
patrywał sensacyjną sprawę przeciwko 
Raolunilowii Poznańskiemu. Wolfowi Zu-
Schowskiemu, Berkowi Baumanowi, Łaj 
bie Zajdlerowi ś Samuelowi Frajfchowi, 
oskarżonych o dokonanie całego 

szeregu oszustw wekslowych. 
Oskarżeni są synami znanych kupców. 

Salta Nr. 56 sądu okręgowego wypeł­
niona była publicznością, składającą sie 
w lwiej części z krewnych i znaijomyoh 
oskarżonych. 

Oskarżenie wnosi prok. fiennatn, bro­
nią adw. Hofmokl, Hartman. Zauberman 
i Kmepel. 

Jak wynika z aktu oskarżenia , ofiara­
mi oszukańczych manipulacji oskarżo­
nych PADZI właściciele składowi obuwia. 

Pierwsze tranzakcje. 
W kwietniu 1927 r. do skłatfu obuwia 

Stanisława Grochali przyszedł nieznany 
mu osobnik, jak saę później okazało Rach 
mitt Poznański i, przedstawiwszy się jako 
właściciel biura ełektroteclwidcznogo 
przy Placu Wolności, nabył jedną parę 
obuwia, płacąc wekslem „lojidentowslcim" 
[wysławionym na 45 zŁ, zażyrowanym 
przez Poznańskiego. Po pewnym czasie 
Poznański znów nabył od Grochali obu­
wie, płacąc za me wekslem. Powtarz^o 
się to kitka razy, przyezem Poznański 
uzasadniał częsta tranzakcje tem, że ku ­
puje obuwie dia swyelt pracowników. 
l̂ Ksnański płacił w i s t a m i , wystawio-
nemi przez Jakubowicza. FrejHcha, Bau­
mana, i kutych. Ogółem nabył obuwia 
na sumę 1045 zJ. Kredy nadszedł termin 
płatności weksli, nie zostały one wyku­
pione. Grochala z jednym z tych weksE 
wystawionych przez Jakubowicza udał 
się pod wskazany na wekslu adres. Tam 
odpowiedział mu, że 
wystawca jest synem właściciela kanto­
ra i że ojciec nłe będzie odpowiadać za 

syna. 
W identyczny sposób poszkodowani zo-, 
stałi inni właściciele składów obuwia, i winy się nie przyznał*, składając obszer 
Wszystko to dowodtziło że oskarżeni za- ne zeznania co do okoliczności towa 
wiązali występna spółkę w celu wysta-J rżyszących feralnym tranzakcjom 
wienia t. zw. weksli „piwnicznych" t. j . 

oraz skarpetki na ogólną sumc 180 zł. 
Natezność uregulował wekslem z wy ­
stawienia Ż-uJinowskiego i żyrem Zej-
diera oraz swojem własmeni. Poznański 
wyjaśnili, że wystawca' wekslu Żulinow-
słd ma skład manufaktury. Oświadczenie 
to przekonało sprzedawcę Otenera i wek 
sel przyjął. W tym samym miesiącu 
Racbrn.il Poznański w tym samym skle­
pie chciał kupić koszule, krawaJt oraz 
skarpetki, przyezem wręczył obecnemu 
wówczas w sklepie p. Maksowi Szwafbe 
weksel na 94 zł. wystawiony przez J. 
Poznańskiego. Szwalbe mając wątpli­
wość co do osoby Poznańskiego, gdyż 
był już w posiadaniu weksli z takim sa­
mym podpisem, kazał wezwać policjan­
ta i wydal w jego ręce Poznańskiego. 

W sierpniu 1927 r. do składu obuwia 
Władysława DznekanowsMego przy ul. 
Głównej 47, przyszedł nieznany osobnik 
i nabył trzy pary obuwia, płacąc wek­
slem z wystawienia Łajba Zajdlera. 
Osobnik ten powiedział, że nazywa się 
Bauman i że rodzice jego mają skład win 

wódek przy ut Pomorskiej 85. że o-
trzymał od rodziców 5.000 zł., a obecnie 
zajmuję się dyskontowaniem weksli. Na 
potwierdzenie swych słów okazał Dzie-
kanowsfciemu paczkę weksli. Nadto wy­
jaśnił, że Zajdler ma fabrykę wyrobów 
tiz jnych przy ul. Kcmstanftwriowskieij, 
Zminowski ma skład manufaktury, on 
zaś sam pracuje u Zajdlera w charakte­
rze kierownika fabryki. 

Bauman okazał Dziekanowskiemu do­
wód osobisty i weksel zaźyrowany. 

Skład win i wódek pod wskazanym a-
dTesem nic egzystuje, wobec czego Dzne 
kanowsku 

zameldował o tem w urzędzie śled­
czy ra, 

załączając 'weksel na 95 zł. W rezułba* 
cie dochodzenia aresztowani zostali Rach 
mil Poznański, Wolf Żuftnowski, Joel 
Berek Bauman, Łajb Zajdler i Samuel 
Frajtfch. 

Na przewodnie sądowym oskarżeni do 

wystawianych przez nich na zlecenie 
członków szajki 8 przez tychże żyrowa-
nych z powziętym zgóry zamiarem me-
wykuptenia weksli. Wreszcie jednak po­
winęła sii^ noga oszustom. 

Powinęła się noga. 
W Kocu 1927. r. firma B-ci Szwalbe 

sprzedana kupcom łódzkim Kafruanowi i 
Rubaszkinowii1 trzy pary bucików, skar­
petki i pończochy, ogółem na sumę 201 
zł. 15 gr. RubasżkAn wpłacił gotówką 1 
zł. 15 gr. a na resztę dal weksle na 200 
•zł. z wystawienia J. Poznańskiego z ży­
rom Tajtelbaum. Sprzedawca firmy 
Szwalbe, p. Bertold Oizner smrawUził w 
książce telefonicznej, że TajtelbOum 
mieszka pod wskazanym adresem ; wek 
sel przyjął. Po i>aru dniach jakiś osób 
nik, jak się później okazało Rachm»i Poz 
nańslci przybył do sklepu w towarzy­
stwie swego kolegi i nabył loilka koszul 

Dochodzenie sądowe. 
Oskarżeni usiłują udowodnić, iż wysta 

wlali sobie wzajem weksle grzecznoś­
ciowe bez jakiejkolwiek złei intenefi. 
Mocno obciążające dla oskarżonych są 
zeznania świadków. W 'pierwszym rzę-
kizie przodownika służby śledczej Ed­
munda Szefla, który oświadczył, że Poz­
nański badany w urzędzie ślejdczym 
przyznał się, że utworzył! spółkę celem 
wykonywania oszustw za pomocą wy­
stawiania weksli i dokonywania tranzak-
cjl. Przyznał się następnie, że nabyte w 
ten sposób obuwie sprzedał nieznanym 
ludziom. 

świadek Maurycy, Poznański ustalił, 
że Rachmil Poznański podsunął mu pro­
pozycję kup*en'a butów w sklepie Man-
dy, dali na to weksel którym po zażyro-
wanieim zapłacił i wreszcie, że po wy j ­
ściu ze sklepu zapłacił Rachmilowi Poz. 
irańskiemu 43 zł. za nabyte w ten spe-
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Dziś powtórzenie premfery rewjlt 

Pożegnalne występy 
pp. M . K o r a h l o l , J M a c k e r a k l e J , A n n y I H a l i n y Z a b o f k l n y c b , 
J. B o r o n s k l e g o , R. G l e r a a l e A s k l e g o , M . H a l i c z a , W t . Szczer -

b lec -Macherak tego o r a * z e s p o l ą b a l e t o w e g o . 

Mów pan do lampy 
Wielka rewia aktualna w 2-cli częściach. 16 obrazach, 

D-ra P i e t r a s z k a , W . P o l a k a , M O o r a o s l a w s k l e g o I K. T o m a 

W programie między kmemfc 

„Panopticum lOdzhle" 
Słowa W. Laka Rysunki St. Dobrzyńskiego 
Dyrektor Bajda, Komendant Strohman, Mecenas Piotruś Za-Kon 

Pani Gnieźnieńska z Austro-Daimlerem, 
Kazimierz Niedopoznański z Autoplajtklubo. 

„Łódź na płótnie" 
Słowa W. Laka Karykatury S. Dobrzyńskiego 

„Kadysz" 
„Sojusz narodów 9' 

„Pożyczka amerykańska dla Mir 
„Cymes i Cures" 

Sketch D-ra Pietraszka 

„Porzucona" 
Sketch M Domostawsklego 

Zapowiada p. Jerzy BorońsKi. 

OrRiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 

sób buty. Następnie zeznawali świadko­
wie poszkodowani! w tej sprawie, Jaku­
biec Janiec. Manda i inni. 

Po przesłuchaniu świadków, zabrał 
głos przedstawiciel oskarżenia publicz­
nego prok. Herman, i w ^łuższejl przemo­
wie scharakteryzował oskarżonych. Spo 
sób dokonywania oszukańczych tranzak-
cjf, wekslowych, był obmyślony zgóry 
bardzo precyzyjnie. W'konkhiz.il proku­
rator wnosił o surowy wymiar kary. 

Następnie zabierali kolejno glos adw. 
Wilhelm Hofmokk tlartman. Zaubennan 

i Knepel. Po przemówieniach stron, sąd 
udał si^ na naradę. 

Wyrok. 
Po naradzie sad ogłosł wyrok, które­

go mocą 29-letni Rachmil Poznański ska­
zany został na 1 rok t 6 miesięcy wię­
ziona, zamieniającego dom poprawy, 28-
letni Wolf Zulinowski na 1 rok więzienia, 
20-letni Joel Berek Bauman na 8 miesię­
cy więzienia, zaś Zajdler i FrcHich zo­
stali uniewinnieni, (p.) 

http://Racbrn.il
http://'konkhiz.il
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Ceny na rynKach włóhienniczych. 
Zborv bawełny amerykańskiej są dobre.—Tanie tkaniny i przę­
dza —Zmniejszona konsumpcja wełny.—Wracają sztrajchgarny.-

Brak popytu na ien. 
Na tendencję rynków surowców | 

włókienniczych niezaprzeczony wpływ 
wywiera fakt z/mniejszania się popytu 
ze strony przemysłowców najważniej­
szych krajów świata. Na rynku baweł­
ny panuje obecnie — jak zresztą zaw­
sze przed początkiem nowej kampanji 
żniw — wielka niepewność. Wprawdzie 
amerykanie starają się utrzymać cenę 
bawełny na jaknajwyższym pozoime, 
a spekulacja na newyorsklej giełdzie 
bawełny nastawiona jest ua haussę, to 
jednak nie udało się zapobiec czaso­
wemu spadkowi ceny. 

W) przeciwieństwie do zeszłego ro­
ku, kiedy katastrofa powodzi nad Missi-
ssipi kazała spodziewać się złych zbio­
rów, stan pól bawełnianych w roku 
bieżącym jest względnie pomyślny. Po­
wierzchnie użyte pod bawełnę są w tym 
roku większe o 5 proc.; natomiast stan 
roślinności jest względnie niekorzystny, 
tak, że spodziewane jest opóźnienie 
zbiorów o kilka tygodni. Naogół wido­
ki w stosunku do zmniejszonej k^nsum-
cji w każdym razie nie są niepomyślne. 

Od czasu największego spadku ba­
wełny w lutym cena podniosła się o prze 
szło 15 proc, w porównaniu zaś z ro­
kiem poprzednim bawełna jest obecnie 

jeszcze o 25 proc. droższa, pomimo, że 
w ostatnich czterech tygodniach ujaw­
niła się silniejsza tendencja zniżkowa. 
Wysokowartościowa bawełna egipska 
podrożała wskutek względnego braku 
oraz silniejszego popytu na lepsze ga­
tunki bawełny w stopniu znacznie wię­
kszym, aniżeli bawełna amerykańska. 

Chwilowy brak zamówień w tkal­
niach i przędzalniach wywiera wpływ 
na ceny przędzy oraz tkanin bawełnia­
nych, wzrastające obecnie ceny surow­
ca nie zdołały wskutek małego popytu 
wywrzeć znaczniejszego wpływu na po­
ziom cen. Tem się tłumaczy stosunko­
wo niska dziś, w porównaniu z cenami 
surowej bawełny, cena tkanin bawełnia­
nych. Podczas gdy bawełna surowa 
podrożała w ciągu ostatnich 4 miesięcy 
o 15—20 proc, to ceny przędzy podnio­
sły się tylko o 6—8 proc, a ceny tkanin 
o 4—5 proc, pomimo, że 1 płace robotni­
ków znacznie w ciągu tego czasu wzro­
sły. Ta nierównomierność rozwoju cen 
musi zatem być z biegiem czasu wyró­
wnana. 

Również na rynku wełny pomimo 
trwającej już od przeszło roku haussy 
coraz bardziej uwidocznia się wp ływ 
zmniejszenia się konsumeji* Fakt ten 
rzuca się zwłaszcza w oczy przy prze­

glądaniu statystyki zapasów. Cyfra za 
pasów w maju b. r. osiągnęła w okresie 
powojennym rekordową wysokość. W 
przeciągu miesiąca zapasy wzrosły o 
prawie 15 proc. — wyraźna oznaka 
amniejszającego się zbytu. Jest to w 
pierwszej linji skutek niedostatecznego 
zatrudnienia przemysłu wełnianego. 
Prócz tego wyraża się w tem oczywiś­
cie także fakt, żc konsumeja nie jest już 
w możności dotrzymać kroku stale zwyż 
kującym cenom surowej bawełny i skła­

nia się do tańszych materiałów. Dająca się 
od pewnego czasu zauważyć znaczniej­
sza konsumeja materiałów sztrajchgar-
nowych, przez długie lata pomijanych 
przez modę, wywiera także wpływ na 
przebieg wypadków; bezwątpienia bo­
wiem przeróbka strajchgarnów zwięk­
szyła się ostatnio bardzo, podczas gdy 
moda kamgarnów przekroczyła już swój 
punkt kulminacyjny. 

Na rynku lnu wskutek zupełnego 
braku popytu panuje już od dłuższego 
czasu stagnacja. „Strejk" w kupnie za­
chodnio - europejskiego przemysłu lnia­
nego przeszkodził bądź co bądź pomimo 
skąpego zaofiarowania odpowiedniego 
towaru zwyżce cen surowca; obecne no­
towania lnu na Litwie są najniższe w te­
gorocznym sezonie. 

Zakupy sowieckie 
są na dobrej drodze. 

Jak się dowiadujemy, prowadzone od 
kilku tygodiu pertraktacje między fir­
mami łódzkiego przemysłu włókienni­
czego a sowleckleml Instytucjami han­
dle wenii w sprawie zrealizowania w 
Lodzi większych zakupów dla potrzeb 
rosyjskich rynków, znajdują się na do­
brej drodze i bliskie już są finalizacjl. 

Obecnie jesteśmy w posiadaniu in­
formacji, iż w tych dniach przybędą do 
Łodzi członkowie przedstawicielstwa 
handlowego Z. S. S. R. w Warszawie, 
którzy odbędą z szeregiem łódzkich 
firm konferencje, tym razem już w cha­
rakterze najzupełniej konkretnym 1 obo­
wiązującym. — j — 

Zjazd detalistów 
z całego województwa odbędzie 

się w Łodzi. 
W przyszłym miesiącu z Inicjatywy 

ruchliwego stowarzyszenia kupców de­
talistów (Piotrkowska 69) odbędzie się 
w Łodzi ogólnowojewódzkl zjazd deta­
licznego kupiectwa. Zwołanie powyż­
szego zjazdu, który będzie pierwszym 
tego rodzaju na terenie łódzkiego woje­
wództwa, wzbudziło zrozumiałe zainte­
resowanie w sferach kupieckich. — j — 

Przemysł włókienniczy w Rosji. 
Produkcja krajowa nie wystarcza na potrzeby kraju-

Według najnowszych danych staty­
stycznych najwyższego sowietu gospo­
darstwa narodowego, przemysł włókien 

7.245.937 wrzecionami i 202.011 warszta­
tami tkackiemi i zatrudnia ogółem 
443.600 robotników; przemysł wełniany 

niczy w Rosji w niektórych tylko swych j 64 fabryk, 414.850 wrzecion. 21.165 war 
gałęziach osiągnął przedwojonny poziom isztatów tkackich, 58.700 robotników; 
produkcji, w licznych nalliomiast gałę. 
ziach przemysłu tekstylnego obecna je­
go produkcja pozostaje daleko w tyle po­
za produkcją przedwojenna. Tak-wec 
ogólna wartość produkcji przemysłu ba­
wełnianego w Rosji wyrażała sie w ro­
ku ubiegłym cyfrą 1.212 miliODÓw rubli 
wobec 1.063 miljonów w roku 1913; ilo­
ściowo nie może być tu jednak mowy o i 
podniesień u sie produkcji, gdyż ceny w # 
robów włókienniczych po wejnie, jak 
wiadomo, wzrosły w Rosji wielokrotnie. 
Produkcja przemysłu wełnianego miała 
w roku ubiegłym wartość 178.000.000 
raWi wobec 195 mijonów rubli w roku 
1913, zaś wartość produkcji przemysłu 
lnianego wynosiła w roku ubiegłym 
152.000.000 rubli wobec 126.000.000 ru-
bfi w roku 1913. 

Stan poszczególnych gałęzi przemy­
słu włókieaioT czego w Rosji sowieckiej 
wyraża sie następującemi cyframi; prze-| 
mysł bawełniany posiada 157 fabryk z\ 

Zaostrzone egzekucje podatkowe 
Charakterystyczny wypadek w Łodzi. 

W związku z podnoszoneml obecnie 
przez sfery kupieckie skargami na na­
der energiczne wzmożenie przez władze 
podatkowe postępowania egzekucyjne­
go, jedna z miejscowych organizacji go­
spodarczych komunikuje nam o nastę­
pującym charakterystycznym wypad­
ku: 

W ubiegły piątek X urząd skarbowy 
sporządził zajęcie towarów jednemu z 
członków stowarzyszenia. W dniu 
wczorajszym zaś, t. j . po 3-ch zaledwie 
dniach na poczet tego samego podatku 
przeprowadzone zostało ponowne zaję 

urzędu zasekwestrowanego towaru do 
godz. 3-ej tegoż dnia. W razie niespeł­
nienia powyższego żądania urząd zapo­
wiada przeprowadzenie przymusowej 
zwózki nazajutrz jeszcze na godz. 10-tą 
rano. Na temże wezwaniu zastrzeżona 
jest uwaga, Iż żadne ulgi nie będą udzie­
lane. 

l"'akt powyższy świadczy wymok­
nie o zaostrzeniu postępowania egzeku­
cyjnego, gdyż dotychczas w piaktvce 
zajęcie poprzedzało zwózka towaru do 
składnk) urzędu na dziesięć względnie 
I I dm. Następnie, jest rzec/ą zupełnie 

przemysł lniany: 49 fahryk, 403.834 wrze 
cion, 16.654 warsztatów 'tkackich. 88.300 
robdtiników; przemysł jedwabny: 9 fab­
ryk, 5.500 robotników; inne gałęzie.prze-
mysłu włókienniczego:. 22 fabryki i 
17.000 roboŁnków. 

Zdolność produkcyjna poszczególnych 
gałęzi rosyjskiego przemysłu włókienni-
czeąo wyraża się następującemi cyframi: 
W erągu całego roku 1927 wynosiła pro­
dukcja -tkanki bawełnianych 2.342 milio­
nów metrów kwadratowych, tkanin weł­
nianych—85.000.000 metrów kwadrato­
wych, tkann lnianych—194.000.000 me­
trów kwadratowych. Zużycie surowca 
przeidstawdało się w przemyśle włókien­
niczym w roku 1927 następująco: baweł­
ny zużyto 19,1 miljonów pudów, wełny 
—za 51.000.000 rubli. 

Pomimo dość silnego rozwoju prze­
mysłu włókienniczego, prodtukcia krajo­
wa nie wystarcza w Rosji,do pokrycia 
całego zapotrzebowana wewnętrznego, 
czem też objaśnić sobie można stały brak 
wyrobów tekstylnych na rynkach rosyj­
skich^ W czasach ostatnich sytuacja pod 
tym względem cokolwiek się poprawca 
dz'ę!ki wzmożonemu rozwojowi przemy­
słu domowego. 

Rynek akcyjny i walu­
towy. 

Obroty na giełdzie akcyjnej skurczyły się do 
minimum. Dokonywano w okresie sprawozdaw­
czym tranzakcji najpopularnicjszemi tylko pa­
pierami. W grupie bankowci silnej zniżce uległ 
Bank Polski, który spadł przejściowo na 179.00. 
zdołał Jednak w końcu ubiegłego tygodnia odzy­
skać część strat Znlikowo kształtują sic rów­
nież kursy przeważnej części walorów metalur­
gicznych. Akcje elektryczne są wskutek braku 
zleceń zagranicznych zaniedbane i wykazują 
zniżko. Mocne usposobienie mają nadal akcje 
„Iiaberbusch i Scldelc", „Norblin" I „Parowóz". 

Listy zastawne ulegają naogól niewielkim 
wahaniom. W'grupie papierów państwowych 
wykazuje jedynie większe różnice kursowe 5-pr. 
premjowa pożyczka dolarowa, która bezpośre­
dnio po ukazaniu się wiadomości o emisji 4-proc. 
50-miijonowej pożyczki inwestycyjnej i bllskicui 
dopuszcemu jej do obrotów giełdowych — spa­
dła na 79.00 — wkrótce osiągnęła Jednak poziom 
8J.0". i 

Obroty na giełdzie dewiz są mniejsze, wyno­
szą bowiem przeciętnie 300.000 dolarów dzieu-
nie. Całe zapotrzebowanie pokrywa prawie wy­
łącznie u..!.:. Polski. 

Z dewiz europejskich wykazują, stosunkowo 
większe wahania Amsterdam, Paryż i Medjolan. 
Czerwonce sowieckie nieco się wzmocniły; pła­
cą za nic 2.75 dolara. Ruble złote notują 4.67— 
•ł.68. 

A. Ł W. 

Amnestja dla kupców. 
Jakie kary są darowane? 

Uchwalona przez sejm amnestja dotf 
czy też niektórych kar administracyjnych 
szczególnie dotyczących kupiectwa. 

W pierwszym rządzie anulowane zo­
staną grzywny za handel po godz. 7-ej 
wieczorem, za handel w niedzielę iub 
święta, za pobieranie zbyt wysokich cen 
i t . p . 

Darowane zostają kary za niehygjcni-
czne prowadzenie sklepu, jak również za 
handel wyrobami monopolowemi jak ty­
toniem, sacharyną, spirytusem itp. Daro 
wane zostają kary za handel bez paten­
tów, lub z patentem nieodpowiedniej ka 
tegorji. 

Zainteresowani kupcy nie potrzebują 
zwracać się o darowanie kar, gdyż w naf 
bliższych dniach władze administracyjne 
otrzymają odpowiednie zarządzenie i sa­
me dokonają orzeczeń karnych. b. 

Uf notesiku businessmana. 

cie, obejmujące ruchomości na większa, nową żądanie od podatnika sprowadzę 
aniżeli poprzednio sumę, przyczem płat- j nia towaru.' 
nikowi podczas zajęcia, mającego miej­
sce o godz. 12-ej w południe doręczone 
zostało wezwanie urzędu, domagające 
sie od niego przewiezienia do składnicy wienia sprawy. 

Wreszcie zaznaczenie iż „żadne ra­
ty nie oędą udzielone j ist również 

'•viuik'ciwcm rygorystycznego posa-

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

CZEKI: Holandia 359.35, Londyn 43.49. Nowy 
Jork 8.90, Paryż 35.06. Praga 26.41.75, Szwaj­
caria 171.88, Wiedeń 125.55. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 117, Bank Polski 181, 182.50. 

180.50, Bank Zachodni 34, Bank Zarobkowy 83, 
I Kijowski 84, Elektrownia w Dąbrowie 78, Sita i 
Światło 145. Drogi Żelazne 22, Wysoka 1S4, Wę­
giel 98, 96.50, Nobel 32, Lilpop 36.50, Ostrowiec­
kie Serja B. 106, Pocisk 9.75. Rudzki 47.50, Sta­
rachowice 5650, Zawiercie 28, Borkowski 15. 
14.75. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

| Dolaruwka 80, 81.75, *• proc. poż. konwersyj-
' na 67, 5-proc. poż. konw. kolejowa 62, Pożyczka 
kolejowa 104, 8-proc. listy zastawne Banku Go­
spodarstwa Krajowego 94. 4 l pół proc. listy za-

. stawne ziemskie zł. 52.75, 52.90, 52.50. 8-proc. 
Ulsty zastawne m. Warszawy zł. 75.75, 76, 75.75. 

Łódź, 26 czerwca* 
NAJWIĘKSZE FABRYKI WÓDEK połączyły 

się w zrzeszenie, w skład którego wchodzą nu 
In. następujące firmy: Baczewski, Akwawit, 
Warszawska Rektyfikacja, hr. Potocki, Wiukel-
hausen. Celem zrzeszenia Jest unormowanie sto 
sunków w przemyśle i handlu wódczanym. 

PRZEDSIĘBIORSTWA PRZENOSZĄCE SIE­
DZIBĘ, zmieniające lokal, otwierające filję i to 
nawet takie przedsiębiorstwa, które już istnieją 
oddawna — muszą zachować odnośne ptzeplsy 
nowego prawa prssuysłowego. 

1.6 MILJONÓW ZŁOTYCH wyniósł ogólny 
obrót bezgotówkowy P. K. O. w maju bieżące­
go roku. Na obrót bezgotówkowy przypada z 
tego 60 proc. Pozostałość na rachunkach czeko­
wych na dzień 1 czerwca wynosiła 132 milj. zł. 
Czynnych kont na ton dzień — 54 tys. 

O IZBACH POLSKO - ZAGRANICZNYCH 
handlowych traktować będzie projekt ustawy, 
który wniesiony będzie do sejmu rui jesieni. Pro­
jekt unormuje dotąd zupełnie nieuregulowaną 
sprawę kompetencji takich izb. 

MINIMUM PŁACY przewidzieć ma dla służ* 
by domowej opracowana ustawa. Ustawa ta u-
rcgulujej również, czas pracy służby, godziny 
wolnego wyjścia 1 t. d. 

OBLICZAJĄ, Że realizacja programu rozbu­
dowy urządzeń konserwacyjno - magazynowych 
dla handlu spożywczego (elewatory bożowe, 
chłodnie) umożliwiłaby wzrost eksportu o 1.5 
miliarda złotych. Obliczają nadto, że koszta bu­
dowy chłodni nabiałowych eksportowych zamor­
tyzowałoby się w przeciągu 2 1 pól lat, pozbawia 
jąc zarazem pośredników zagranicznych poważ­
nych zysków. 

SYNDYKAT GWARANCYJNY 4-PROC. PO­
ŻYCZKI inwestycyjnej obejmuje następujące in­
stytucje kredytowe: Pocztową Kasę Oszczędno­
ści, Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank Dys­
kontowy Warszawski, Bank Handlowy w War­
szawie, Powszechny Bank Związkowy w Pol­
sce, Bank Zachodni, Bank Związku Spółek Zarób 
kowych. — Przewodnictwo syndykatu objęła 
P. K. O. 

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH podniósł opłaty ubezpieczenio­
we. Podwyżka ta nastąpiła na wskutek pod­
wyżki stawki (stawki w rzeczywistości obniżo­
no), lecz wskutek zwiększenia sum ubezpieczę-
nlowych, gdyż rozporządzenie Prezydenta na­
kazuje Zakładowi szacunek budynków w rzecz? 
wistoj wartości; do tego cela P. Z. U. W. sy­
stematycznie zmierza. 

, O PÓŁ PROCENTU wzrosły koszty nfcrzy-
mania w mies. maju według cytry ustalonej oz 
posiedzeniu komisji do badania kosztów utrzy­
mania przy głównym urzędzie statystycznym. 
Wzrost spowodowany jest zwyżką w grupie 
opalowo - oświetleniowej | żywnościowej Po­
zostałe grupy: mieszkaniowa, odzieżowa, *v-
trzeb kulturalnych — bez zmiany. 
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Święto szkoły powszechnej 
powiatu łódzkiego. — Otwarcie wystawy w Zgierzu. — Uroczystość 
przemówienia przedstawicieli władz.— Dorobek kulturalny powiatu 

w ciągu 10-ciu lat niepodległości. 
Wczoraj o godzinie 10-ej rano w gma­

chu publicznej 7-lo klasowej szkoły po­
wszechnej imienia dr. A. Pawińskiego 
przy ul. Łęczyckiej w Zgierzu, została 
otwarta uroczyście wystawa szkolnic­
twa powszechnego, powiatu łódzkiego. 
Zorganizowana ona została w celu ucz­
czenia 10-ej rocznicy niepodległości Rze 
czypospolitej Polskiej praż zilustrowa­
nia wyników pracy na polu szkolnictwa 
powszechnego w ciągu pierwszych dzie­
sięciu lat niepodległości. 

Na uroczystość otwarcia wystawy 
przybyl i : J. E. ksiądz biskup sufragan 
ar. Tomczak w asyście licznego ducho­
wieństwa, przedstawiciele władz państ­
wowych z reprezentantem urzędu woje­
wódzkiego dr. Skalskim na czele, wła­
dze samorządowe m. Zgierza, oraz licz­
ni przedstawiciele wł.adz szkolnych I 
nauczycielstwa. 

Po mszy w kaplicy szkolnej celebro­
wanej przez księdza biskupa Tomczaka 
w pięknie udekorowanej sali rekreacyj­
nej do licznie zgromadzonych przedsta­
wiciel i władz i społeczeństwa przemó­
w i ! inspektor szkolny powiatu łódzkie­
go, p. Zawadzki, zapoznając zebranych 
z celem i znaczeniem wystawy. Z kolei 
przemówił przedstawiciel nauczycielst­
wa szkół powszechnych, który w prze­
mówieniu swem wezwał społeczeństwo 
do poparcia doniosłego dzieła, a miano­
wicie budowy szkoły twórczej w powie­
cie łódzkim. 

Burmlstrz Zgierza p. Jan Świercz, 
przewodniczący rady szkolnej powiato­

wej w krótklem przemówieniu podał 
ciekawe dane statystyczne odnośnie frek 
wencjl dzieci w szkołach powszechnych. 
Z cyfr przytoczonych przez p. Świercza 
wynika, że w roku 1939 będzie w Polsce 
ogółem ó miljonów dzieci w wieku szkol 
nym, wobec czego rząd i społeczeństwo 
staną wobec konieczności wybudowania 
takiej ilości gmachów szkolnych, by 
wszystkie dzieci mogły się w nich po­
mieścić. 

Po przecięciu wstęgi przez księdza 
biskupa Tomczaka zebrani zwiedzili wv 
stawę. W trzynastu salach zgromadzo­
ne zostały eksponaty, przeważnie prace 
uczniów, wykonane pod kierunkiem na­
uczycieli, z dziedziny matematyczno-
fizycznej, przyrodniczej i geografii ogól­
nej. 

Całość wystawy sprawia wrażenie 
nader dodatnie i świadczy chlubnie o 
wynikach pracy nauczycielstwa szkół 
powszechnych na terenie powiatu łódz­
kiego. Podkreślić przytęm należy, że 
komitet dołożył wszelkich starań, by 
wypadła ona jak najokazalej. 

Szczęśliwym pomysłem było rów­
nież wydanie jednodniówki pod tytułem 
„ I przed narodem niosą oświaty kaga­
niec", zawierającej szereg lntsresuja-
cych artykułów o szkolnictwie powsze-
chnem, pióra pp. inspektora Zawadzkie­
go, starosty Rżewskiego, burmistrza 
Świercza i poszczególnych kierowni­
ków szkół powszechnych w powiecie. 
Wystawa otwarta będzie do dn i * 30-go 
b. m. (p) 

rl l l l l l l l l l • ••••III II I •IB«PMaBBp»HgEI 
D o w i a d o m o ś c i posiadaczy biletów tramwajowych miesięcznych 

I kwartalnych K. E. Lodzk. I K. Ł Dojaz*\ — 
Niniejszym zwracamy sie do posiadaczy biletów tramwajowych mies. 

i kwart. K.E.Ł. ł K.E.D., aby we własnym interesie w celu uniknięcia 
przykrego czekania 1 tłoczenia się przy wykupieniu powyższych bletów 
zgłaszali się po nie możliwie juz w pierwszych dniach sprzedaży. 

Sprzedaż biletów rozpoczyna sle, dn. 2 7 b. m. i odbywa 
ale; dla biletów K.EŁ. do dn. 5 lipca od 9 rano do 7 wiecz. bez przerwy 

. „ K.E.D. do dn. 10 m od 8—3 ppol. i od 5—8 w eczorem 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY 

o w igi i *ji.du ^ i l J ^ J w ^ n A ? ^ 8 . 1 . ? ! M S 

•H będzie od 10 do 12-ej przed pot {JlH Andrzeja \ 
Nowomiejska 2 

OSTRZEŻENIE. 
NIoMasotn podaj* do wiadomości 

efSte. * • JÓZAF Kleinarman v«l Kleiner 
I M. Wojdysławskł ZAMIESZKALI w Łodzii 
I ) td. Nowocegielniana 28. 2) nL Kiliń­
SKIEGO 60 N I« MAJĄ ŁADNEGO UPRAWNIE­
NIA DO działania w molem IMIENIU, a 
MOGĄCE ale ZNAJDOWAĆ1 w łeb POSIADANIU 
SPOWAŻNIENIA lub list? UWIERZYULNIAIA.EE 
SĄ NIEWAŻNA I moi* ale OBOWIĄZUJĄ. 
M. TEN EN BAUM Lódz. Piotrkowska 40 

ZDOLNY 
praktykant do biura fabrycznego 

P O T R Z E B N Y 
Oferty składać do adm. niniej­

szego pisma pod .B. O.* 

L E T K I E 
•uchę, słoneczne w Poddebiu 

(duły pokój * kuchnią i werandą) 
zaraz do odstąpienia. 

TELEFON 28-98. 

W Inowlodzu nad Pilicą 
p.Tomaszów Maz. 

PENSJONAT 
przyjmuje zgłoszenia ustne lub pisemne 

1 udziela informacji. 
Smaczna i obfita kuchnia. — Bezpo­
średnia komunikacja autobusowa z Łodzi 

c a 

O g ł o s z e n i e . 
Sad Okrętowy w Łodal wyrokiem z dnia 

21 czerwca 1926 roku N. H. Z. 83/28 postanowił: 
ogłosić upadłość kupcowi Judzie Pinczukowl. 
cbwHc otwarcia upadłości oznaczając tymczaso­
wo na dzień 21 czerwca 1928 r.; osadzić Judo 
Pinczuka w areszcie dla dłużników; Sędzią Ko* 
mlsarzem mianować Sędziego Handlowego Leo­
polda Rozcnbauraa, Kuratorem *pt. adw. Leona 
Poznańskiego. 

Lód i , w czerwcu 1928 r. 
KURATOR UPADŁOŚCI: 

{—) apŁ adw. Leon Poznański. 
Narutowicza 35. 

Na mocy a r t 476 K. 11 wzywam wierzycieli 
Judy Pinczuka, aby w dniu 6 lipca 1928 roku o 
godz. 12-e] w południe stawili sic osobiście lub 
przez pełnomocników w Kancelarii Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, celem 
wyboru kandydatów na syndyków tymczaso-' 
wych. 

SĘDZIA KOMISARZ UPADŁOŚCI: 
(—) Leopold Rozenbaum. 

T T T T T ' f r u i U B B R » T I R N i N N BJLBJI I M I M M 

W większe przedsiębiorstwo do możliwie bezzwłocznego 
wstąpienia P O S Z U K I W A N Y zdolny, energiczny i przed­
siębiorczy 

Inżynier 
dobrze obeznany z ruchem maszyn parowych, [akotej z nai 
nowszą organizacją pracy. Wyłącznie inżynierowie posiada­
jący poprzednią praktykę proszeni są o złożenie ofert, curi-
culura vitae, oraz Żądanego wynagrodzenia. 

Oferty sub. „Doświadczony organizator" do biura ogło­
szeń S, Fucbs, Łódź, Piotrkowska S0 

Najczysaej uprana bielizna 
w najłatwiejszy 

sposób 
NA R E S Z C I E pierze 

się wspaniale bielizna 
bez najmniejszego 

t rudu i kłopotu 1 
Kobiety z głębi serca b lo-
g o s ł a w i ą R i n s o , które 
istotnie daje im . . . wyz-
w o l e n i e , g d y ż pranie 
przestało być mordęgą i l I 

Działa skuteczniej miś jakiekolwiek inne mydło. 
Dawniej osiągało się czystość bielizny przez mozolne 
tarcie mydłem, obecnie zaś pracuje Rinso i to o wiele 
skuteczniej. Rinso stopniowo wypiera mvdk>, które 
niepotrzebnie komplikuje procedurę prania, nb . nie będąc 
zawsze na wysokości zadania. 
Większe sztuki bielizny jak prześcieradła, poszewki, obrusy 
i t . p. bez męczących zabiegów mydlenia i tarcia, piorą się 
idealnie, moknąc w roztworze Rinso. 
Brzegi kołnierzy i mankietów można przez chwilę lekko 
przecierać, by osiągnąć śnieżną białość. 
Rinso zalane wrzącą wodą rozpuszcza się w mgnieniu 
oka, a obfite mydl iny jakie wytwarza przenikają w każdą 
nitkę, rozpuszczając i wy* 
dzielając b rud w sposób 
radykalny a zarazem łagod­
ny , nie niszcząc biel izny. 
Ważnem jest i to, że Rinso 
nic pozostawia na bieliznie 
cząs;ek mydlanych żółk­
nących pod żelazkiem. 

i h s o 

P R Ó B K A DARMO" 
KUPON, 
UPROATARA o BCAPLATM P« . wj»UTC=AJAC<"-SO AA PRÓBNE PRANIA. 

lont OUWIIKA. 

" SUNLUJL" SPÓŁKI AKCYJNN, 
• POOTATRA 479. POARTA GŁÓWNA, WSRAAWS.— 

UPRAATACN. O BESPŁATNE PTMIMW ssi PROBNAFO PAKIETU RINSO, 

FIFCRAJUHA 
ARAIAWA,— 

Adr»« .... FUPRAWA AL. O WYRALN* PIAANIE.) 

R_ S. Hudson, Ltd, Anglja 
su>.T;» 

1 C h 

pragnt 
charakterze sprzedawczyń, 

pragnące poznać brankę, obu wiana 
zechcą się zgłosić do f irmy 

. V I S " PioirkowsRa 63. 

w BENDZELiNIE (St Żako wice) 
pod kier. Zofji Winnikowowej. 

Informacje szczegółowe: Z. W inni-
kowowa Piotrkowska 4S, tel. 60-81 

Ogłoszenie. 
I . . P R A C A " 
Tow. Szerz Pracy Zawodowa) wśród 

Kobiet Żyd. w Łodzi. Wólczańska 21. 
Tel. 67-15 

przyjmuje zapisy nas 
1, Krawiectwo 
2, Szwactwo 
3, Ręczna roboty 

I 4. Ondulację i manfeura 
, 5. Maszynowy hafi artystyczny. 

Informacji udziela sekretariat od 
godz. 9—1 r. 1 od 3 - 7 wiecz. 

Znane z« swe! zdrowotności _j 

SZOFER 
z pierwszorządnemi świadectwami do samo 
chodu osobowego może się zgłosić Piotr­
kowska 104a, pomiędzy 12 — 1. 

zP0tt0J£M i KUCHNIĄ 
oraz centralnym ogrzewaniem 

DO WYNAJĘCIA 
Wiadomojć: « administratora domów 

Sp. Akc. 1. K. Poznańskiego 
Ogrodowa 17. 

Ul. 

jeszcze tpraedajc zalesione parcele poło 
żonę przy samej stacji Informacji co­
dziennie nic wyłączając świąt, udziela 
na miejscu biuro dóbr Bratoszewice przy 
stacji kolejowe) Głowno, poczta Głowno 

telefon 11. 30.V1I I -

energiczny. branży, włókienniczej dobrze 
obeznany i zaprowadzony u pierwszo­
rzędnych kupców galicyjskich oraz in­
nych miast Rzeczposp. Polski, obecnie 
na stanowisku p r a p n i e z m i e ń ć p o 
sadej — Oferty sub „ H H . " 

U E M U M . 
2 poKojowe 

' >i* 

kuchnia. tazie 
gaz, elektryce) 
w śródmieściu 
dam na letnie mit 

siące małżeństwu 
lub pojedynczym r 
sobom. Zgłoszenia 
.sub „32/21" do arlro 
•Republiki". 

KINO SPÓŁDZIELNI 
Pracowników Państwowych 
Komunalnych i Społecznych 

w ŁODZI 
sJL S l t a K l t w l C M Hr. 4 f 

Kino w O g r o d z ę ' W razie niepogody—na sali. 
Od wtorku 26 czerwca 
do poniedziałku 2 wł. ..Dziedzictwo Krwi" 

N a s t ę p n y p r o r r n m t 8 * 

Panienkaibn przeszli 

Wstrząsający dramat miłości i obowiązku — najbardziej paląca zagadntazd* dzisiejszego łyda. 
W mlach głównych: MARCELA ALBAMI 1 KAROL de V 0 G Ł 

W rolach głównych: 
Betty Balfour, Wil i i Fr 

I Harry Holm. • 
Początek w dni powszednie. < 
ałaaasaje i awiala e 4 4 no po 

ii* 

http://uwierzYUlniaia.ee
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Dr. med. 

ul. Ho Sienią 
(Benedykta) 16. 

^chor. skórne dróg 
" mocz, weneryczne 

i kobiece, 
Przyjm. od 9—12, 
przed poł. i 6—8 

dla pań od 5 do 7 
w niedziele i święta 

od 10 do 12-ej. 

Dr. m e d . 

bubicz 
C e g i e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczopfcio 
wych, Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g.8 do 1U rano 
i od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 
nia. 

Dr. Grosglih 
Choroby skórne, 

i weneryczne 
Instytut Kóntgcno 
'<!czn czy i świat-

icetuiczy. 
wampa kwarcowa 

Alma Koki 'siki 27 4 
T e l 6 1 - 7 8 

OH MED. 

s. KII; 
Spe:laHsta chorób 
Skórnych I wene-

. rybnych I włosów 
ćabinet Róntgens 

świallo-leczmczy 

Bi.PiOtT.DW.ln 144 
VI.;> cwangieiickiei 

TeL 
I Przyjmuje; od 8-2 

6 - 0 Dla pań ou-
dzielna poczekalnia 

I d >-e pp. 

DoKtór 

Klinger 
C H O R O B Y W E N E ­
R Y C Z N E , S K Ó R N E 

L W Ł O S Ó W 
L E C Z E N I E L A M P Ą 

u u/ar c 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God iny przyjęć: 

od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wmedziele i świę-

od 10 — 12 

iLejunlnlTilł 
ZOFJA 

były asystent 

prof. D-ra 

A. Meissnera 
W W A R S Z U W T E 

przyjmuje w 

Krynicy 
willa GRUNWALD. 

Dr. med. 

Zielona U 
Choroby skórne 

I weneryczne 
Usuwane szotrą-

cych włosów elek­
trolizą 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Przyimu,e od 4—8 
Panie od 4 - 5 

Niedzi-la y— I 
Dla niezamożnych 

ceny lecenie 

D R , M E D . 

S . 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Moniuszki 5. 
telef 7 0 - 5 0 . 

Przyjmuje od 1— 2 
i od 7—8, panie 

od 3—4. 

Lekarz • dentysta 

przyjmie w lecz 
nicy przy ul. Piotr 

bowskiei 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

Dr. 

SfUPBl 
S z k o l n a Wa 12 

Choroby włosów, 
skórne, weneryczne 

moczop'cl'>we. 
Naświetlania lampą 

kwarcową 
i prom. Roentgen* 
( e o e m a t y no* 
u/otu/ory z ł o i . l 

w e ) 
przyiniuie od 6—9 
w niedzielę do 3—6 

Okaz]!)!!! 

we wszystkich ga­
tunkach i kolorach, 

Najtaniej nabyć 
można 

n 72 
poprz. of. II piętro 
od 1 0 - 1 i i 3—7 

L I P Y . 
W i Ą Z Y 

AKACJE 
na metry tanio sprze 
dam Bendzclin pod 
Żakowicami u Adol 
fa Kona. LVII 

Pokój 

Doktór 

M i i i 
specjalista chorób 

skórnycb i wene­
rycznych AA Dfotrliowska 33. 

I TEL. 44-92. 
przyjmuje od U do 
4 pp. i 8—9 wiecz. 

w niedz. i święta 
od 9—2 po poł. 

frontowy z elek« 
lryczn. światłem 
i ws<elkiemi wy 
godami wolny od 
1-go lipca, wia­
domość: Żerom­
skiego 22 m. 14 

Oiaitaia 
wyśmienity napój 

z pomorańczy. 

DR. MED. LLCTAL 

LIPSKI 
Wschodnia 65 

(Piotrkowska 46) 
Telefon 3-51. 

Choroby skórne, we 
neryczne i moczo-

płciowe. 
Przyjmuje od 2-ej 

do 5-cj pp. i od 7 
do 9-ej wiecz. 

DLA PAN osobna 
poczekalnia. 

wiiDlowyim -Urn 
najprzedniejszej | 

kości 

f r o n t o w e 
3 pokoje 

z kuchnią 
w samym cenh*um 

ul, Piotrkowskiej 
(obok Narutowicza) 
zaraz do odstąpię 
nia. Wiadomość te 

lcfon Nr. 50-91. 

czystej rasy, dwu­
miesięczne, do sprze 
dania. Wiadomość: 
KORN. Piotrkowska 

Nr, 97. 
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NOWE ZWYCIĘSTWO 
STUDEBAKER'a 

Po liyjmfach w Amerycej gdzie samochody Studebaker'a p o b i ł y wszystk ie r e k o r d y 
św ia towe dla wozów seryjnych 

ERSKINE SIX SEDAN wygrał Raki Gwiaździsty, 

COMANDER VICTORIA, prowadzona przez p. Grzegorza Marsa, wygrała 
3-go czerwca 1-szą nagrodę w kategorji turystycznej w wyścigu na górę Ko ci ara; 

przebywając 4 kim. 900 m w 5 m6sek .b i j ąc o wie le większe i s i l n ie j sze maszyny. 

Oba powyższe, ściśle seryjne, wozy 

FABRYKI SAMOCHODÓW 

The Studebaker Corporation of A 
S O U T H B E N D , I N D . S T ZJEDN. A. P. 

Generalne Przedstawicielstwo na ŁÓDZ i Wojew. ŁÓDZKIE 

Maks FISCHER & S-ka 
Ł Ó D Ź , ul. Piotrkowska 177 — Telefon Nr. 461 

U W A G A : — Części zapasowe stale na składzie. 

merica 

i ś wielka P R E M J E R A ! 
Największy mistrz świata 

Iwan 
o z ż u c h i n 

w oryginalnym sensacyjno - psychologicznym dramacie realizacji 
największego francuskiego reżysera M. L. HERBiER 

OKOWY MAŁŻEŃSTWA 
" Wediug noweli WIC I f RANDELLO ..FEN MATHIAS PASCAL" 

•!iiy SUBISS soans wszystkie micisJa po S C J J J " * * " ^ s| M M M MMSK O r k i e s t r a symfon iczna p o d k i e r u n k i e m p. M . L I D n U E R A . 
mmmm Początek przedstawień o godz. 4-ej pp.. w soboty, niedziele i święta o godi. 1-ej min. 30 

SKŁ'. yrj»5Bj||j|g|]ffBM^ IBna^Ba^AHATA^BHIBŁSABMAI^AIIHB 

http://Bi.PiOtT.DW.ln
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KOMUNIKAT 

Wobec tego, że na skutek rozpowszechnianych pogłosek 
o rzekomem skasowaniu licznikowego systemu opłat telefomcznych 
P. T. Abonenci mogą zaniechać stosowania oszczędnego i ce­
lowo umiarkowanego korzystania z telefonów i w ten sposób 
narazić się na konieczność płacenia zwiększonych rachunków 
za zbyteczne rozmowy nadkontyngentowe, 

Zarząd Telefonów Łódzkich 
dla dobra P. T. Abonentów, poczuwa słę do obowiązku prze­
strzec przed dawaniem wiary nieprawdziwym pogłoskom i przed 
niepożądanemi konsekwencjami w postaci zw ększonych w y ­
datków, pośrednio z tem związanych. 

lekarzy specjalistów I gabinet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. teL 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-cj po pol. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. katu. KRWI. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki 

Porada 3 ziole 
Wizyty aa mieście. 

Zabiegi | operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cową Roentgen, Elektryiacja. Zeby 
sztuczne, korony slota, platynowe 

I mosty. 
W niedzielo I święta do rodź. 2 po p. 

„Czystość" 
Piotrkowska 44, telefon 67-40 

przyjmuj* cyklinowanie, drutowania, 
froterowanie oraz sprzątanie biur i poko 

Czyazcaenle szyb 

Dr. B. DONCHIN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b o c z u 

p o w r ó c i ! d o a r a l i i 
przyjmuj* poniedziałki wtorki środy 
i czwartki od 10—1 1 od 4—7 po pol 

U l . M o n i U S Z k i 1. Telefon 9-97 

OSTATNIE NOWOŚCI 1! 
Rollanda. Ossendowskiego, Deeobry, 
Margueritta. Farrer*'* i innych zaprę-

" T E Ł ™ 1 zł. miesięcznie 
tyiko w n o w o o t w o r s . czy te ln i 
fl i ffl 11 T | M Łódi. 6-go Sierpnia 32 

„U A n I M I fl pr. oficyna I-aze piętro 

O s t a t n i e d n i ! ! 
W y p r z e d a ż y 

M E B L I 
(lóika. materace, nocne stoliki ssały i 
s t o ł y b i l a r d o w e I t p . ) w eałośd lub 
częściowo po n a d e r niskich cenach. 

11 Z a w a d z k a 11 
od 5—8 w. Wiadomość a dozorcy. 

K O T K U itutomm* 
K5IG4UNY 

WYPIT MOŻNA 
NA MIU5CU, 
OOStAHADODOMM 

6. TEL ffr. IStO. 

Ha wypłatą. Siatę 
towary, purpur, 

materacowe, obru­
sy, ręczniki, kołdry 
kapy. firanki, prze­
ścieradła, ściereczki 
zefiry, chodniki, pod 
pinlcL wyżymaczki 
poleca Leon Ru-
baszkin, Kilińskie­
go 44. 25 

Samochód .Opel" 
ma)y. na chodzie 

za bezcen do sprze 
dania Pomorska 69 

wypożycza 
SKŁAD NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH 

CHIRURGO MED1CA 
rRAUGUTTA 8. FR. I I P,. TEL. 70-64 

lokale Wym 
w centrum miasta od zaraz do 

wydzierżawienia. 
Zgłosić się teL 61-60. 27 

Dobrze prosperują­
cy sklep spo­

żywczy do sprzeda­
nia. Wiadomość Ki­
lińskiego 254 sklep 

57 -28 

Taksówka Ford ka 
retka (model 1*26) 

w dobrym stanie oka 
zy|nie do sprzedania 
Piotrkowska 48 do­
zorca. 

De sprzedania rę­
czna praska Za­

błudowski Południc 
wa 15. 

Rower mało używa 
ny do sprzeda­

nia Zamenhofa 6 m. 
21 od 4—6 pp. 

Bryka towarowa, 
parokonna w bar 

dzo dobrym stanic 
tanio do sprzedania 
Piotrkowska 242 u 
portiera. 26 

otor sprzedam |e 
dnocybndrowy 

benzynowo -naftowy 
6 K. M. skrzynka 
biegów* nadający 

się do karuzeli Pio 
trkowska 86, ślusar 
nia. l.VU 

bokal nadający się 
na skład, biuro 

lub mieszkania do 
wynajęcia od zaraz 
Wiadomość Kllia-
kiego 44 u dozor­

cy. 27 

Fokół umeblowany f |o wynajęcia po 
• niekrępującem U kó| frontowy unia 

wejściem, telefonem blowany o dwóch 
tanio do wynajęcia oknach wiadomość 
natychmiast. Kilió- A, Szatfan Cegiel­
skiego 44 m, 23. 2—.niana 43 
4. 6 - 8 . 

Pokó| do wynajęcia 
przy inteligentne) 

rodzinie. Wiadomość 
Gdańska 61 m. 6. | 

Letnisko piękne ' 
Bcndzelin-Smo-

1 ar nia (stacja Żuko­
wice) tanio do wy­
najęcia, Miel scowość 
lesista sucha, Wia­
domość Piotrkowska 
88 ni. 17 od 5 — 7 
popoL 

Z
Letnisko do wyna­

jęcia na Leśnej 
umeblowane po Górze za Łaskiem 

koje t wszelkiemi wieś Teodory Infor-
wygodami odnajmę macje w Łodzi tele 
dwum panom ewent fon 54-87 28 
małreńswu s uży-l , n 
walnością kuchni,. DokóJ umeblowany 

*4 I do wynajęcia od 
2 * zaraz. Andrzeja 54 

front II piętro m. 7 
godz. 12 

me ładny pokój do 6. 28 

Narutowicza 41 
od 11—4 pp, 

||atychmiast odnai- Obejrzeć 

rokó| słoneczny la 
dnia umeblowany 

a łazienką do wyna 
jęcia Narutowlesa 
56 m, 19, 

umeblowany z alko-,* 
wą, Sienkiewicza 37'Jjokól oddam Aleja 
m. 41, lewa oficyna i I Maja 3 m. 16. 
wiadomość od 10 r. Zastać motna od go 
<-•» * P-P 28 dżiny 8 wlecz. 

Pokój umeblowany 
ze specjalnem wej 

ścicm u rodziny izrs 
elickiel do wynaję­
cia od zaraz. Craen 
tarna 3 front I I I p. 
m. 17. 26 

Da wynajęcia dwa 
umeblowane po 

koja. razem, oddz.el 
nie Przejazd 40 m, 10 

yjłtdzam na le­
tnisko za Ro­

gów i przyjmę pod 
opiekę z całodzien­
nym utrzymaniem 

dobrze wychowaną 
panienkę od 10-r-18 
iat. Wiadomość Pio­
trkowska 109 ni. 23, 

Oddam pokój ume­
blowany z nie-

krępującym wej­
ściem Skwerowa 13 
iront 3 piętro. 

Pokój elegancko 
umeblowany z bal 

konem wynajmę od 
zaraz. Jerzego 20 
m. 12. 

Illydzierżawię na 3 
W i a t a sklep z mie 
sskaniem lub sprze­
dam Ruda Pabjanic 
ka ul. Piotrkowska 
9 przy magistracie. 

Pokój umeblowany 
oddam. KUińskle 

go 48 m. 13. 

Z sklepy do wyna 
jęcia na ul. Po­

dmiejskiej Nr. 9 przy 
Rzgowskiej na Choj 
nach nadające się 
na sklep rześniczy 
lub kolonjalny albo 
zakład fryzjerski. 
Wiadomość w księ­
garni Piotrkowska 
Nr. 193. 

W Zakopanem mam 
do odstąpienia 1 

pokój w tym kuch­
nię umeblowany ber. 
pościeli na czas od 
I lipca do 1 wrze­
śnia za zt. 180. Wia 
domość do 28.V1.28 
ul. Zamenhofa Nr . l 
I I piętro, I. Dudek. 

Potrzebna wykwali 
fikowene sprzeda­

wczyni do cukierni. 
Zgłaszać |lę do H. 
Brusklego Piotrków 
ska Nr. 70. 

PANNA KASTA Zamn* idzie panna Kasia 
WYCHODZI TAMT^T! Na 41 u b goici wiele prosi: 

Przyjaciółkom koleżankom 
O weselu swem donosi: 
„Niechaj s wami radość. 

dzielę], 
Wszystkie proszę na wesele, 
W brak czasu nie wierzę f 

Odk.yl R A D 1 O N sam 
pierze" 

CHRONI 
BIELIZNĘ! 

ecłianik do repe 
_ J racji maszyn do 
szycia specjalnych 
poszukiwany Perła 
Pomorski Piotrkow­
ska 69. 

Inteligentna Izraeli-
tka z francuskim, 

angielskim poszuku 
je kondycji na wy­
jazd. Oferty .Obo­
wiązkowa". 

Boutów a własne* 
mi rowerami po 

szukuje Szybka Po 
moc Krawiecka Pio 
trkowska 110. 

Pokój umeblowany ("Jońców * 
. do wynajęcia Se- U mi rowei 

własne* 
„ rowerami po 

natorska 14 m. 12. jszukuje Kicrsz. z.e-
27 zomskiego 91. 

Poszukuję jakiej­
kolwiek pracy biu 

rowej. Znam języki: 
polski i niemiecki 
oraz stenogralję Of. 
do adm. .Republi­
ki" pod .Biuralist­
ka". 

oszukiwana inteli­
gentna panna, wła 

dająca niemieckim 
do dwojga dzieci 
Aleja i-go Maja 51 
nu LIT 28 

Uczenica z dobre­
mi referencjami 

potrzebna do firmy 
Jakubowicz Piotrko 
wska 16. 27 

Chłopiec do zakła 
du elektrotechol 

cznego pa stale mo 
żo się zgłosić Ple' 
cbto Piotrkowska 17 
I p. III podwórza. 

Potrzebny pracow 
nik fryzjerski za 

gwarancie od zaraz 
Pomorska 6. zakład 
fryzjerski, 

Osoba inteligentna 
znająca doskona 

lc polski, francuski, 
niemiecki poszuku. 
je zajęcia na wyjazd 
honorarjum nie ko­
nieczne. Oferty sub 
„Chlubne referen­
cje" 

Chłopcy w prakty. 
kę. Zgłosić sie 

Instalacje Elektrycz 
ne Piotrkowska 97 

flotrzebna panien-
t ka do 3-letnicj 
dziewczynki z refe­
rencjami Zgłosić 

się Pirara. 9 m. 8. 
27 

Energiczna, dwu­
dziestoletnia pan 

na, poszukuj* zaję­
cia w charakterze 
freblanki Warunki 
skromne. Łaskawe 
zgłoszenia do admi­
nistracji .Republi­
ki" pod .Janina". 

28 

Chłopiec na posył­
ki może się zglo 

sić B, Dobrzyński 
S-cy Piotrkowska 10 

26 

Poszukiwana den­
tystka do samo­

dzielnego prowadzę 
nia gabineiu denty­
stycznego. Warunki 
korzystne. Informa­
cji zasięgnąć: Mar-
gulies Żeromskiego 
31 II piętro front 

od 12—2. 28 

aczność maturzy­
ści Francuskie 

go gdziela student 
politechniki parys­
kiej, Załatwia wszol 
ką korespondencję, 
odpisy i tłumaczenia 
matur (cena mini­
malna). Zapisy na 
uniwersytety zagra 
niczne, Oferty sub. 
.Student" do .Re­
publiki". 

Baczność eksterni* 
tel. Student przy 

gotowuje do matury 
i egzaminów ((meto­
dą skróconą. Oferty 
sub. .S. P / 

aglsfer praw o-
dziela lekcy! w 

zakresie 8 klas. spe 
clalność jęz. polski 
s literaturą i mate­
matyka, tel. 24-85. 

26 

Udzielam lekcji 
francuskiego pi­

śmiennie oferty 
Milecki, Zgierska 38 

26 

H Sznajberg. Ki-
• lińskiego 46/42 

zgubił kwit kaucyj­
ny Elektrowni na 

zł. 50 Nr. licznika 
7288031, 

Za inęło świadee 
two szkolne wy­

dane przez gimna­
zjum im, Skorupki 
na imię Józefa Her 
tza. 

S
Zgubiono weksel 

Zł. 900 in blan 
cyj. Przygotowu- co wystawca Lipman 

je szybko do egza-Szulc Ozorkkw Ry-
minu. Piotrkowska nek 253 zlecenieSz. 
16 m. 26 26 Szulc, Unieważnia 

się Bracia Teltel-
sassasasMsaisseMWUiase baum 

^ R o z m s . t e £ J Z 
gubiono matryku-

łę U Zyd. Gimn 
ucznia lV k i Leona 
Lourie 

Dywany reperuje j 
Tkalnia Sztucz­

na. Piotrkowska 92 
24 

Mtnerafe! sferki do żyletek 1 

przyjmuję do szli Czytelnikom Repu* 
fowanla systemem blikt. Napisz imią 
angielskim. Południe nazwisko-piiesiąc u. 
w« 20, lewa oficy* rodzenia, otrzymasz 
na I piętro mieszka darmo broszurę, o-
nlę 14. kreślenie charakte­

ru, zdolności, prze-
, - n Oddam 3,000 dolą. waczenle. Ppżnasa 

rów na 1 numer * i m icsteś, kim być 
hipoteki na murowa możess Adresu! War 
na nlsruchnmośc, I »*awa. Redakcja 

o ^i l i 0 . * 1 " F " 4j' «Wledea Tejęmna-
.Republikl". 27| Skrzynka pocztowa 

|571 Załączyć niniej-

Inteligcnlna, przy- sze ogłoszenie Zna. 
stojua 22-letnia czek pocztowy ns 

panna pozna kultu-j przesyłkę. 
• ralneiio pana, Oier­
ty sub, .Cel towa-

1 rzyski". 

—a pfa,|{g|SIgia==g*e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
tatlraitiaflal ftdHOalłii'' < 5 Q - M odnoszenie do domu 40 gr.; s prze. HUfWaiBI Oeililllll fytk% ^ w k r & i u a m M ł r a i a c ł A 

JSupTeas" | JRapubltką* wraz a oaimeaeaicn S sloty civ 

Ogłoszenia: 
i r o i c i Za terminowy dra* ogtoszea adm. nie o dpowlafo. Drobne 10 TR. Possuk. pracy S gr. Nainmletsaa S0 gf* 

ZWYCZAJNE; 8 gr. za wiersz milimetr, (nn stronie 10 szpalt). W TKŚCIE: 40 ga­
za wiersz mil. (na str,'4 szpalty NEKROLOGI 1 NADESŁANE 30 gr- za wiersz raft, 
na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub- so ekścle 1C zl. ZamicVowe o 50 pr. Żart o 100 

W aWśkuMl ynniOnlki" aa- »v ś«t. śsiaay,^tou«aJu MI j/u mm, 
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